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Pierwsze

Za kilka

samochody już na taśmie Żerania
dni rusza Kombinat Piotrkowski

Przyjazd artystów radzieckich

Zwycięskie meldunki z frontu Czynu Październikowego
Każdy dzień realizacji zobowiązań podjętych dla uczczenia 34 rocznicy 

Wielkiej Socjalistycznej Rewolucji Październikowej przynosi nowe, coraz 
lepsze osiągnięcia ludzi pracy.

Za cztery dni rusza Fabryka Samo­
chodów Osobowych na Żeraniu w 
Warszawie. Wszystkie taśmy już są

Stefan Hendzlik kontroluje działanie 
motoru elektrycznego w FSO na • 
Żeraniu. (Czytaj reportaż w numerze)

w ruchu. Pierwsze wozy przeszły już 
próbną drogę montażu. Za cztery dni 
z Fabryki na Żeraniu wyjedzie na u- 
lice Stolicy samochód polski M-20 
Warszawa.

(PATRZ REPORTAŻ NASZEGO 
WSPÓŁPRACOWNIKA W NUME­
RZE).
Dzięki pomocy radzieckiej

Załoga budowniczych i monterów 
Piotrkowskiego Kombinatu Bawełnia­
nego dotrzymuje zobowiązań, podję­
tych dla uczczenia Rewolucji. W naj­
bliższych dniach potężne przędzalnie 
wielkiego kombinatu ruszą już poło­
wą swej mocy.

Uruchomienie przędzalni cienko- 
przędnej, 
czył Zw. 
śpieszone 
stosunku 
Pozostałe 
cion uruchomione będą 
przed terminem. Prawie całkowicie 
gotowa do rozpoczęcia produkcji jest 
przędzalnia średnioprzędna. Jej ma­
szyny poddawane są próbom.
Z górą od 2 miesięcy przybywały 

do Piotrkowa grupy radzieckich spe­
cjalistów, którzy znając wszelkie szcze 
goły montażu i pracy nowoczesnych 
maszyn radzieckich, przekazują cenne

której urządzenia dostar- 
Radziecki, zostanie przy- 
o blisko dwa miesiące w 
do pierwotnych planów, 
dziesiątki tysięcy wrze- 

również
I

30 rocznica powstania KP Belgii
Depesza

Z okazji 30 rocznicy powstania Ko 
munistycznej Partii Belgii, KC PZPR 
wysłał do KC Komunistycznej Partii 
Belgii depeszę następującej treści:

Do Komitetu ęentralnego 
Komunistycznej Partii Belgii

Bruksela
Z okazji 30 rocznicy powstania Ko­

munistycznej Partii Belgii przesyła­
my Wam, drodzy Towarzysze, najser­
deczniejsze pozdrowienia i gorące ży­
czenia dalszych sukcesów w Waszej 
trudnej lecz zaszczytnej pracy i wal­
ce.

Tak, jak wczoraj polskie i belgij­
skie masy pracujące łączyła wspólna 
walka przeciwko hitlerowskim oku­
pantom, tak dziś łączy je wspólna wal 
ka o pokrzyżowanie zbrodniczych pla­
nów imperialistów anglo-amerykań- 
skich — przeciwko remilitaryzacji 
Niemiec zach. i odbudowie neohitle- 
rowskiego Wehrmachtu, stanowiącego

KC PZPR
groźbę dla naszych krajów — wspól­
na walka o pokój.

Mobilizując belgijskie masy ludowe 
przeciwko wojnie i faszyzmowi, de­
maskując kłamstwa podżegaczy wojen 
nych i ich prawicowo-socjalistycznych 
i titowskich agentur, Wasza Partia do­
brze służy sprawie niepodległości i 

wolności narodu belgijskiego i wiel­
kiej sprawie pokoju.

Zahartowana w trzydziestoletnich 
bojach i wierna sztandarowi marksi­
zmu - leninizmu Komunistyczna Par­
tia Belgii swą nieprzejednaną walką 
na czele klasy robotniczej toruje na­
rodowi belgijskiemu drogę ku lepszej 
przyszłości, umacniając siły obozu po­
koju, któremu przewodzi niezwyciężo­
ny Związek Radziecki i Wielki Stalin.

KOM7TFT CEKTRALKY PZPR

doświadczenia polskim majstrom i ro 
botnikom.
Szyb »Ian« ukończył 
drugi rok sześciolatki

Załoga szybu ,Jan“ kopalni im. 
Thoreza pierwsza w Dolnośląskich 
Zakładach Przemysłu Węglowego za 
meldowała 25 października o wy­
konaniu zadań drugiego roku Planu 
6-letniego. Do końca roku załoga 
szybu zobowiązała się wydobyć po­
nad plan 80 tys. ton węgla.
Doskonały ten wynik nie przyszedł 

górnikom szybu „Jan“ łatwo. Z po­
czątkiem roku załoga szybu natrafiła 
na poważne trudności w realizacji za­
dań wydobywczych.

W styczniu i w lutym br. plan wy­
dobycia nie został wykonany. Nie za­
łamało to jednak załogi szybu.

Aktyw związkowy i partyjny roz­
począł wytężoną działalność w gru­
pach związkowych i oddziałowych 
organizacjach partyjnych. Wiele bry­
gad zaznajomionych przez aktywi­
stów z doświadczeniami przodującej 
techniki radzieckiej uzyskało wyższy 
stopień wykorzystania maszyn wrę­
bowych i urządzeń transportowych. W 
zwycięskiej walce z trudnościami z 
miesiąca na miesiąc rosła wydajność, 
wzrastało wydobycie.

Realizacja zobowiązań
Załoga Dolnośląskich ZPB im. Ba­

talionów Chłopskich w Dzierżoniowie 
melduje o całkowitym wykonaniu zo­
bowiązań październikowych. Dla ucz­
czenia rocznicy Rewolucji robotnicy 
tkalni tych zakładów wyprodukowali 
ponad plan 1.100 metrów materiałów, 
a zespoły prządek — blisko 1.500 kg 
przędzy.

Spośród robotników woj. szczeciń­
skiego w realizacji zobowiązań dla 
uczczenia Wielkiego Października przo 
dują metalowcy. Na 6 dni przed ter­
minem wykonano Czyn Październiko­
wy w Odlewni Żeliwa w Świnoujściu.

Do wielkiego współzawodnictwa 
pracy o godne uczczenie rocznicy 
Rewolucji Październikowej stanęło 
w woj. KIELECKIM około 78 tys. 
robotników i pracowników umysło 
wych. Ponad 50 proc, zakładów pra­
cy tego woj. doniosło już 0 peł­
nym wykonaniu zobowiązań. W za­
kładach tych wygospodarowano ok. 
10 mil. zł.
W woj. koszalińskim o zakończeniu 

realizacji Czynu Październikowego

i

Artykuł Prezydenta RP
w organie Biura Informacyjnego

BUKARESZT (PAP). W Bukaresz­
cie ukazał się 44 (156) numer czaso­
pisma „O trwały pokój, o demokra­
cję ludową!“ — organu Biura Infor­
macyjnego partii komunistycznych i 
robotniczych Numer ten poświęcony 
jest 34 rocznicy Rewolucji Paździer­
nikowej

Czasopismo zamieszcza artykuły 
wielu przywódców międzynarodowe­
go ruchu komunistycznego i robotni­
czego poświęcone tej rocznicy

„O pokój, demokrację i socjalizm!“ 
— to tytuł artykułu przewodniczące­
go KC PZPR — Bolesława Bieruta.

Opady umożliwiają'
W pierwszych dniach bm nastąpi­

ła długo oczekiwana zmiana pogody 
Prawne w całym kraju spadły desz­
cze Według przewidywań Państwo­
wego Instytutu Hydrologiczno-Meteo­
rologicznego ten stan pogody utrzy­
ma się również w ciągu najbliższych 
dni, t.zn., że będzie pochmurno z 
przelotnymi opadami deszczowymi

Opady deszczowe poprawią niewąt­
pliwie warunki dla wegetacji ozimin 
i dla dalszych prac polowych W 
związku z tym Min Rolnictwa wy­
dało specjalny komunikat, w którym 
omawia możliwości dalszych siewów 
i podkreśla wielką wagę orek zimo­
wych Jak stwierdza komunikat de­
szcze umożliwiają dokończenie za­
siewu w wielu'rejonach kraju Szcze 
golnie odnosi się to do pszenicy, któ 
rą można siać jeszcze przede wszyst­
kim w województwach zachodnich, 
południowo-zachodnich oraz północ­
no-zachodnich Dla określenia moż­
liwości siewu opierać się należy na 
wieloletniej praktyce miejscowej

Przeprowadzając obecnie siew psze 
nicy, należy wysiewać więcej ziarna,

zameldowały załogi ok. 20 zakładów 
pracy.

»Warty Pokoju« 
robotników stolicy

Na cześć 34 rocznicy Wielkiej So­
cjalistycznej Rewolucji Październiko­
wej, załogi warszawskich zakładów 
pracy zaciągnęły 2 bm. pierwsze „War 
ty Pokoju“.

Murarze, betoniarze, cieśle nowobu- 
dującego się osiedla robotniczego Mu­
ranów zaciągnęli już około 20 „Wart 
Pokoju“.

Ponad 320 robotników w Zakładach 
im. Komuny Paryskiej bierze czynny 
udział w zbiorowym i indywidualnym 
zaciąganiu „Wart Pokoju“. W pierw­
szym dniu robotnicy zaciągnęli 17 
Wart.

Również w Zakładach im. Dymitro­
wa robotnicy zaciągają „Warty Poko­
ju“

Grupa artystów radzieckich, zaproszonych przez Komitet Współpracy 
Kulturalnej z Zagranicą z okazji Miesiąca Pogłębienia Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej przybyła do Warszawy w piątek 2 bm. W skład ekipy wcho­
dzą: laureat międzynarodowego konkursu skrzypcowego w Brukseli — 
Leonid Kogan, solistka moskiewskiego Teatru Wielkiego — Maria Zwiez- 
dina, pianiści: Halina Maksymowa, Aleksander Jerochin, Witali Sieczkin, 
oraz wiolonczelista Wasyli Lasko.

Kierownikiem ekipy jest dyrektor Instytutu Teatralnego w Leningra­
dzie Mikołaj Sieriebriakow.

Goście radzieccy pozostaną w Polsce ok. 3 tygodni i dadzą szereg kon­
certów muzyki rosyjskiej i radzieckiej.

Ńa zdjęciu: artyści radzieccy na lotnisku w Warszawie.
Foto Wys.

Sprawę pokoju bierzemy w swoie ręce

Sejm Narodów obraduje
(Nasz specjalny wysłannik red. E. Werfel telefonuje z Wiednia)

Wiedeń, 2 listopada
W dniu otwarcia obecnej sesji Światowa Rada Pokoju została po­

wiadomiona, że do 15 października apel pokojowy został podpisany przez 
ponad 562 mil. ludzi, a więc przeszło 1/4 całej ludzkości. Gdy 
widzi zebranych w jednej sali przedstawicieli tego pół miliarda 
ten największy parlament świata, czuje się jaką potęgę stanowi 
koju, zorganizowana wola ludzi, którzy losy pokoju chcą wziąć 
własne ręce.

się więc 
ludzi — 

obóz po- 
w swoje

Jak tego w obecnych warunkach
dokonać?

Nie sposób w jednej korespondencji 
streścić wszystkie wystąpienia lub 
nawet wyliczyć mówców, próbuję 
więc na podstawie półtoradniowych 
obrad streścić, co Rada odpowiada 
na powyższe pytanie.

Wziąć losy pokoju we własne ręce 
— czy to znaczy, że ruch pokojowy 
rezygnuje z możliwości wpływania 
na rządy państw kapitalistycznych 
dlatego, że rządy te uprawiają poli­
tykę wojenną? Czy to znaczy, że ruch 
pokojowy rezygnuje, że nie chce 
walczyć o możliwość wpływania na 

' ONZ dlatego, że ONZ stała się narzę-

dziem imperializmu? Rada Pokoju cd 
powiada stanowczo: nie. Ra/.a Pokoju 
będzie walczyła o przyjęcie jej po­
stulatów zarówno przez poszczególne 
rządy, jak przez ONZ i’im silniejszy 
będzie ruch pokojowy, tym większe 
są szanse zwycięstwa tych wysiłków.

Najważniejsze zasady polityki Swia 
towej Rady Pokoju — a wytyczył je 
prof. Joliot-Curie — są następujące:

Rada Pokoju jest przekonana, że 
jest możliwe pokojowe współistnienie 
różnych ustrojów. „Gdy się pali 
dom, nie pytamy o poglądy właści­
ciela domu, lecz spieszymy ugasić po­
żar“ — powiedział w swoim pięk­
nym przemówieniu Ilia Erenburg.

31.X—206 proc, dziennego planu skupu zboża
13 powiatów zwolnionych z miarek i odsypów

31.X. dzienny plan skupu zboża wykonany został ogółem w 206 proc. Jest 
to najwyższy procent wykonania planu dziennego, uzyskany od początku 
planowego skupu zboża. Największe przekroczenia planu uzyskały w tym 
dniu województwa: Kraków — 427 proc., Rzeszów — 408 proc., Katowice 
329 proc., Szczecin — 267 proc, i Opole — 254 proc.

Dotychczas granicę 65 proc, roczne­
go planu skupu zboża przekroczyła 
następująca liczba powiatów w po­
szczególnych województwach: w war­
szawskim — 1 powiat, w bydgoskim
— 8, w poznańskim — 12. w łódzkim
— 1, kieleckim — 2, zielonogórskim
— 7, szczecińskim — 4, wrocławskim
— 16, opolskim — 6, katowickim — 10, 
krakowskim — 13 i w rzeszowskim
— .4.

Liczba powiatów, które osiągnęły 
co najmniej 90 proc, wykonania

dokończenie siewów 
niż normalnie. Stosowana obecnie 
norma wysiewu powinna wynosić ok. 
170 kg na 1 ha Siew w tym okresie

■ musi być wykonany wyłącznie siew- 
. ni kami, przy czym — o ile tylko

można — należy stosować siew krzy 
żowy t.zn siać wzdłuż i w poprzek,

■ wysiewając po 85 — 90 kg ziarna na 
ha w każdym kierunku

Duży nacisk kładzie Min Rolni­
ctwa na orki zimowe, które powinny 
być wykonane na wszystkich polach, 
przeznaczonych pod zasiew roślin ja 
rych i okopowych W ten sposób 
przyśpieszy się wykonanie siewów 
wiosennych i zapewni właściwe wa­
runki agrotechniczne dla 
rozwoju zasiewów jarych.

*
W woj olsztyńskim orki 

przebiegają pomyślnie. 
PGR-y. które zaorały już ponad 40 
tys ha Indywidualne gospodarstwa 
chłopskie wykonały dotychczas 32 
proc orek zimowych, a spółdzielnie 
produkcyjne przeprowadziły je na 

. obszarze 4 tys. ha. J

lepszego

zimowe
Przodują

rocznego planu skupu wzrosła z 10 
do 13. Nowymi powiatami, które po 
przekroczeniu 90 proc, planu rocz­
nego uzyskały zwolnienie z obowiąz 
ku odsypów i miarek są: Myśleni­
ce — 92,6 proc., Nowy Sącz — 91,1 
proc., i Chrzanów — 90,5 proc.,
wszystkie w woj. krakowskim.
Wiele województw przekroczyło już 

roczny plan skupu ziemniaków jadal­
nych. Są to woj. opolskie — 140 proc., 
katowickie — 139 proc., olsztyńskie 
— 138 proc., lubelskie — 112 proc., 
zielonogórskie — 109 proc. Znacznie 
przekroczony został również plan w 
woj rzeszowskim, które na podstawie 
dekretu zwolnione zostało od obowiąz 
kowych dostaw ziemniaków. Ponadto 
wykonały plan roczny woj.: krakow­
skie. poznańskie i warszawskie. Do­
biega końca wykonanie planu w woj. 
wrocławskim.

Aparat skupu w szeregu woje­
wództw poświęca obecnie coraz wię­
cej uwagi skupowi ziemniaków prze­
mysłowych.
Zebrania ZSCh

Odbyły się już pierwsze w’alne wy­
borcze zebrania gromadzkie członków 
ZSCh. które zapoczątkowały kampa­
nię wyborczą do zarządów kół gro­
madzkich oraz oddziałów gminnych i 
powiatowych Związku

Zebrania odbywają się w okresie, 
gdy gromady wykonują swe obowiąz­
ki wobec Państwa. Toteż sprawa ta 
jest tematem wszystkich zebrań gro­
madzkich. Chłopi, radząc nad sposo­
bami przyśpieszenia dostaw i spłat 
zaległości finansowych. podejmują 
konkretne zobowiązania Na wielu ze­
braniach mało i Średniorolni chłopi 
ostro występowali przeciw opornym 
kułakom, domagając się. aby zobo­
wiązania wypełnili całkowicie i w ter­
minach.

W gromadzie Kowarcz w pow. gćhń 
skim postanowiono dla uczczenia 34

rocznicy Rewolucji Październikowej 
założyć gromadzkie koło TPP-R, do 
dn. 15 b.m. wpłacić wszystkie należ­
ności finansowe oraz zagospodarować 
15 ha odłogów.

W ponad 40 gromadach woj. ol­
sztyńskiego odbyły się już cieszące się 
dużą frekwencją gromadzkie zebrania 
ZSCh. W Lekiertowie pow. Nowe Mia 
sto zebrani chłopi jednomyślnie zobo­
wiązali się sprzedać Państwu dodat­
kowo 150 q ziemniaków.

W gromadzie Dęby. pow. Gorowo, 
ostro skrytykowano pracę gminnej 
spółdzielni, w której od dłuższego cza­
su nie można było nabyć niektórych 
towarów.

Jedną z pierwszych gromad, która 
przeprowadziła wybory 
kich władz ZSCh w woj. 
jest Gorliczyna w pow. 
Podkreślono osiągnięcia 
jak spłacenie przez gromadę podatku 
gruntowego w 100 proc i skuteczną 
interwencję zarządu w sprawie elek­
tryfikacji gromady Jednocześnie skry 
tykowano kumotersko - kułacki spo­
sób przeprowadzania rozdziału węgla.

Drugą zasadą jest przekonanie, że 
wszystkie sprzeczności między naro­
dami lub rządami mogą być rozwią­
zane drogą pertraktacji. „Lepsze są 
nawet najtrudniejsze i najdłuższe 
pertraktacje niż wojna" — powie­
dział Pritt, delegat WBrytanii.

Trzecia zasadą brzmi: sprawy wew­
nętrzne każdego kraju mogą być roz­
wiązane tylko przez dany naród. Każ­
da interwencja z zewnątrz wcześniej 
czy później musi doprowadzić do 
wojny.

Apel o zawarcie Paktu Pięciu Mo­
carstw jest wynikiem tych zasad.

„W naszej kampanii o zawarcie pa­
ktu 5 — powiedział ks. Boulier z 
Francji — trzeba wykazać, że uchwa­
ły Kongresu Warszawskiego stanowią 
doskonałą podstawę dla pertraktacji. 
W tych uchwałach szczególnie ważny 
jest jeden wniosek. Jest to wniosek 
domagający się z jednej strony bez­
warunkowego zakazu broni masowego 
^niszczenia, a z drugiej strony zaprze­
stania wyścigu zbrojeń.

Ks. Boulier dodał, że Rada Pokoju 
powinna się domagać zawarcia pro­
wizorycznych gwarancji nieagresji, de 
finiując pojęcie agresji tak jak zosta­
ło ono określone w Karcie ONZ. Pań­
stwa atlantyckie odrzucają Pakt Pię­
ciu twierdząc, że chcą pertraktować 
dopiero wówczas, gdy zostanie osią­
gnięta równowaga sił. Co to jest rów­
nowaga sił?—pyta ks. Boulier — Kie­
dy ona zostaje osiągnięta? Kto 1 jak 
może sprawdzić jej istnienie? Różne 
czynniki przecież wpływają na siłę 
państw.

Dążenie do pokoju przez równowa­
gę sił oznacza terror i szantaż, nieu­
stanny wyścig zbrojeń, który będzie 
stanowił wciąż rosnącą groźbę dla .po­
koju.

Swoje stanowisko Rada Pokoju 
przedstawi sesji ONZ rozpoczynającej 
się obecnie w Paryżu.

Myśmy powinni rozwiać mgłę w li­
stopadzie, 
cu — tak 
Erenburg.

DALSZE

żeby nie było burzy w lip- 
określił zadania Rady Ilia

Edda Werfel
NA STR. 2

OBRADY W WIEDNIU

64 tys. izb w Planie 6-letnim
Nowe mieszkania i osiedla dla górników

do gromadz- 
rzeszowskim, 
przeworskim, 
zarządu koła.

Coraz więcej rodzin górniczych 
otrzymuje mieszkania w nowobudują- 
cych się osiedlach. W Planie 6-letnim 
wybudowanych będzie ponad 64 tys. 
nowych izb mieszkalnych dla górni­
ków W rb. na ten cel przeznaczono 
ponad 100 mil. zł.

Nowe osiedla górnicze powstają m. 
in. w Stroszku. Wodzisławiu, Bogu- 
szowicach. Rudzie, Rokitnicy, Niki- 
szowcu i Brynowie. Dla górników no

górnikom

dla górni-
w Bogu­

Roczne plany przed terminem w ZSRR
na cześć 34 rocznicy Rewolucji Październikowej

MOSKWA (PAP) Narody ZSRR 
przygotowują się do obchodu 34 rocz­
nicy Rewolucji Październikowej. Mo­
skwa oraz miasta i wsie przybrały 
odświętną szatę.

Załogi zakładów przemysłowych za 
ciągnęły stachanowskie warty pracy. 
W stolicy, załogi zakładów „Krasnyj 
Proletarij" „Kompresor" i inne złoży­
ły zwycięskie meldunki o wykonaniu 
z nadwyżką planów produkcyjnych.

PEKIN (PAP) W związku z 34 ro­
cznicą Rewolucji Październikowej zor; 
ganizowano w wielu miastach chiń-j 
skich festiwale filmów radzieckich,! 
otwarto wystawy poświęcone osiągnie 
ciom narodów ZSRR. W miastach

i wsiach wygłaszane są pogadanki o 
rewolucji październikowej.

Robotnicy Chin północno - wschod­
nich zobowiązali się we współzawod­
nictwie październikowym dać pań­
stwu oszczędności odpowiadające war­
tości 10 mil ton zboża.

BUKARESZT (PAP) Załogi 400 ru 
muńskich zakładów przemysłowych 
złożyły meldunki o przedterminowym 
wykonaniu rocznych planów produk­
cji

TIRANA (PAP) W ramach zobowią 
zań październikowych uruchomiono 
w Albanii przed terminem wielką cu 
krownię im „8 listopada" w Malik 
oraz kombinat włókienniczy im. Sta-i 
lina.

wobudujących się kopalni powstaje 
specjalna dzielnica mieszkaniowa w 
nowym mieście Tychy.

W Stroszku dla górników kopalni 
bytomskich oddano do użytku już 432 
izby, a buduje się dalsze 884 izby. W 
Wodzisławiu przekazano 
kopalni „Marcel“ 64 izby.

W osiedlu robotniczym 
ków kopalni „Jankowice"
szowicach gotowych jest już 7 bloków 
mieszkalnych. W czterech pięknych 
jedno i dwupiętrowych blokach mie­
szkalnych, które oddane zostały io 
użytku w br.. zagospodarowało się już 
76 rodzin górniczych W najbliższych 
dniach górnicy otrzymają dalszych 50 
mieszkań W stanie surowym w budo­
wie znajduje się ponadto 10 bloków 
o 558 izbach.

W Rudzie Śląskiej, obok oddanego 
już w r. ub osiedla mieszkaniowego 
dla górników, składającego się z 22 
bloków o 400 izbach, powstaje nowe 
osiedle górnicze W osiedlu tym prze­
widuje się budowę 25 dalszych bloków 
mieszkalnych o 922 izbach W paź­
dzierniku w nowym osiedlu ukończo­
no budowę 2 bloków mieszkalnych, 
3-oddziałowego przedszkola na 80 dzie 
ci oraz budynku sklepowego Buduje 
się tu również nowoczesny żłobek.

W całym kraju spadły deszcze
rA_____ i_ _______ „_________________________________ • •____ r
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W obliczu amerykańskiego planu utworzenia 450 tys. Wehrmachtu
Rząd NRD wzywa patriotów niemieckich
do akcji przeciw remilitaryzacji —

BERLIN (PAP). 2 bm. na nadzwyczajnym posiedzeniu Izby Ludowej NRD 
premier Grotewohl złożył oświadczeni e, w którym stwierdził m. in.:

„Izba Ludowa NRD zwracała się 
kilkakrotnie z apelem do Bundestagu 
(parlament w Bonn) o odbycie ogól­
noniemieckiej narady w celu przepro­
wadzenia wolnych wyborów na tere­
nie całych Niemiec i przyśpieszenia 
zawarcia traktatu pokojowego z Niem 
cami. Apel Izby Ludowej cieszy się 
pełnym poparciem całego narodu nie­
mieckiego. Jednakowoż Adenauer i 
Schumacher, działając na podstawie 
instrukcji zachodnich mocarstw okppa 
cyjnych, wszelkimi sposobami starają 
się nie dopuścić do odbycia ogólno­
niemieckiej narady.

Wolne wybory na terenie całych 
Niemiec są konieczne i decydować o 
nich muszą przede wszystkim sami 
Niemcy. Rząd NRD uważa, że sami 
Niemcy powinni opracować ordynację

wyborczą na podstawie porozumienia 
między przedstawicielami NRD i Nie 
mieć zach.

Sprawa jest pilna, ponieważ mo­
carstwa zachodnie przyśpieszają i roz­
szerzają program remilitaryzacji Nie­
miec zach. Podczas gdy naród niemiec 
ki wypowiada się coraz mocniej prze­
ciwko remilitaryzacji, Adenauer fry- 
marczy interesami Niemiec.

Początkowo okupanci zachodni za 
mierzali sformować w pierwszym 
etapie 250-tys. armię niemiecką. 
Obecnie — za zgodą Adenauera — 
postanowili oni utworzyć 450-tys. 
armię, składającą się z 15 dywizji 
po 30 tys. ludzi. Werbunek do armii 
ma się rozpocząć w styczniu 1952 
r. Miasta Hamburg, Hanower, Kas­
sel, Frankfurt n. Menem, Stuttgart

Zbrodniczy zamach faszystów
na przywódcę KP Argentyny

NOWY YORK (PAP). Z Buenos Ai­
res donoszą, że 31 października pod­
czas wiecu w mieście Parana, bojów- 
karze faszystowscy dokonali przy u- 
dziale policji zamachu na Rudolfa 
Ghioldi, założyciela Komunistycznej 
Partii Argentyny i kandydata na pre­
zydenta w zbliżających 6ię wyborach.

Kułacy - sabotażyści
ukarani więzieniem i grzywną

Za złośliwe uchylanie się od wy­
pełnienia obowiązków wobec Pań­
stwa i podburzanie chłopów do sabo 
towania obowiązku dostawy ziemio­
płodów sąd powiatowy w Białej Pod­
laskiej 6kazał St. Stefaniuka, posia­
dającego 30 ha w gromadzie Nosów­
ka, na 18 miesięcy więzienia.

Przed sądem powiatowym w Wo- 
łowie w woj. wrocławskim odbyła 
się rozprawa przeciw trzem kułakom 
sabotującym wykonanie obowiązków 
wobec Państwa, rozsiewającym kłam 
liwą propagandę i usiłującym zaha­
mować planowy przebieg skupu, M. 
Morochowi z 
Szmojda i J. 
wia.

Sąd skazał
18 miesięcy, J. Szmojdę na 
Staszczaka nä 6 miesięcy

W pow. Turek Prezydium Powia­
towej Rady Narodowej ukarało o- 
statnio grzywnami pieniężnymi 8 ku­
łaków sabotujących akcję planowego 
skupu zboża i ziemniaków.

Bojówkarze strzelali do Ghioldiego 
z tyłu. Kula przeszła przez płuco i 
utkwiła w jamie brzusznej. Ghioldi 
jest ciężko ranny. W starciu z robot­
nikami, którzy stanęli w obronie 
Ghioldiego, trzy osoby zostały zabite 
a przeszło 10 odniosło rany.

Bandycki zamach na Ghioldiego 
wywołał głęjbokie oburzenie wśród 
robotników i w postępowych kołach 
Argentyny. j

&

Damaszkowa
Staszczakowl

M. Mordcha

oraz J. 
z Karto-

na karę 
1 rok i J. 
więzienia.

Wojska ludowe
odrzucają agresora

PEKIN (PAP). W komunikacie o- 
głoszonym 2 hm. w Phęnianie, do­
wództwo naczelne koreańskiej armii 
ludowej donosi, że na froncie środ­
kowym i wschodnim wojska ludowe 
odparły 6 zaciekłych ataków nieprzy 
jaciela, W toku walk wojska ludowe 
zdobyły 10 czołgów i zniszczyły 30 
samochodów nieprzyjaciela.

« ~ »
Ohydny zamach dokonany został na 

jednego z przywódców argentyńskiej 
klasy robotniczej — na Rudolfa Ghiol­
di. Nikt — a już najmniej faszystow­
ski dyktator Argentyny, Peron — nie 
ma najlżejszej wątpliwości co do oso­
by zleceniodawcy zamachu.

W swej bezsilnej wściekłości wobec 
potężniejącego na całym świecie ru­
chu mas pracujących, burżuazja chwy 
ta się coraz częściej gangsterskiej me­
tody mordów skrytobójczych. Czyz 
nie próbowała zamordować Palmiro 
Togliattiego, przywódcę włoskiej kla­
sy robotniczej? Czyż nie zamordowa­
ła Julien Luhaut, przewodniczącego 
Komunistycznej Partii Belgii?

Opętani nienawiścią i strachem, 
płynącym z poczucia własnej, nieule­
czalnej słabości — kapitaliści obcięli­
by bandyckimi, kulami, skierowanymi 
w pierś przywódców i bojowników 
proletariatu obezwładnić klasę robot­
niczą, sparaliżować jej wolę walki o 
sprawiedliwość społeczną i pokój mię­
dzy narodami.

Ale czy można zamordować przy­
szłość? Czy można zamordować ruch 
milionowych mas?

Tylko własną słabość, tylko własne 
zezwierzęcenie przygważdżają kapita­
liści różnej maści każdym zamachem, 
jakiego dokonują przeciw przywód­
com klasy robotniczej.

Lud pracujący Polski, cała polska 
opinia publiczna z najwyższym obu­
rzeniem i wzgardą piętnuje krwawy 
i nikczemny zamach, którego dokonali 
na Rudolfie Ghioldi faszystowscy 
władcy Argentyny.

o jedność Niemiec
— mają być siedzibą okręgowych 
władz wojskowych. Równocześnie 
mają przybyć do Niemiec Zachod­
nich dalsze kontyngenty wojsk ame 
rykańskich, brytyjskich. Koszty oku 
pacyjne, które wynoszą już obecnie 
4 miliardy marek, mają być pod­
niesione o 100 proc.
W tej sytuacji obowiązkiem każde­

go patrioty niemieckiego jest wystą­
pić czynnie i jak najbardziej energi­
cznie przeciwko rozbiciu Niemiec, 
przeciwko remilitaryzacji Niemiec 
zach. Naczelnym zadaniem narodu nie 
mieckiego w chwili obecnej jest przy­
gotowanie ordynacji wyborczej, która 
zostanie omówiona i ostatecznie u- 
chwalona na ogólnoniemieckiej nara­
dzie. Jest to ßprawa wewnętrzna na­
rodu niemieckiego. O ordynacji wybór 
czej nie mogą decydować siły obce, 
choć do tego właśnie zmierza Ade­
nauer.

Rząd NRD postanowił utworzyć 
komisję dla opracowania projektu 
ordynacji wyborczej w celu ustale­
nia podstawowych zasad wyborów 
do Ogólnoniemieckiego Zgromadze­
nia Narodowego, które by uchwali­
ło konstytucję zjednoczonych, po­
kojowych, demokratycznych Nie­
miec. Projekt opracowany przez ko­
misję zostanie przedstawiony ogólno 
niemieckiej naradzie. Projekt ten 
zawierać będzie propozycje i stano­
wisko NRD w sprawie wolnych wy­
borów w całych Niemczech.
Będziemy ze wszech sił dążyć do te 

go, by na ogólnoniemieckiej naradzie 
dać narodowi niemieckiemu możność 
decydowania o sprawie jedności, po­
koju i pokojowego rozwoju.

Polityka oszczerstw i obłudy
»Nowe Czasy« o dwóch wystąpieniach amb. Kirka

MOSKWA 
„Nowe Czwy** 
Zjednoozonych

(PAP). Pod tytułem „Dyplomata - kameleon**, tygodnik 
zamieszcza artykuł na temat działalności ambasadora St 
w Moskwie adm. A. Kirka.

„17 października — piszą „Nowe 
Czasy" — adm. Kirk, przebywający 
na urlopie w St. Zjednoczonych, wy 
głosił długie przemówienie na temat 
amerykańskiej polityki wobec Zw. 
Radzieckiego.

Mr. Kirk wygłosił to przemówienie 
zaledwie w 12 dni po swej wiadomej 
wizycie w MSZ ZSRR, która rzekomo 
podyktowana była chęcią przyczynie­
nia się do poprawy stosunków ame- 
rykańsko-radzieckich.

Warto zestawić oba oświadczenia 
adm. Kirka — z 5 i 17 października. 
Tym łatwiej będzie to uczynić, że w 
N. Jorku Kirk nie bawił się już w 
tajemniczość i nie chował tekstu 
swego przemówienia do kieszeni. 
Tekst ten pojawił się od razu w pra 
sie amerykańskiej pod obiecującym 
tytułem: „Kirk wy łuszczą podstawo­
we zasady polityki wobec Zw. Ra­
dzieckiego“.

Kirk — piszą „Nowe Czasy** — 
rozpoczął od nieprzyzwoitych w u- 
stach akredytowanego w Moskwie dy 
plomaty oszczerczych napaści na spo 
łeczeństwo radzieckie i naród radzie­
cki, charakteryzując go jako liczeb­
nie wielki naród wygórowanie am­
bitnych ludzi, żyjących w atmosferze 
konkurencji. To kłamstwo brzmi 
szczególnie ohydnie w ustach przed­
stawiciela monopoli amerykańskich. 
Cały świat wie, że w radzieckim spo 
leczeństwie socjalistycznym nie ma

bw.

rA

4» TIRANA. Ukazał się tu krótki ży­
ciorys Stalina w języku albańskim w na­
kładzie 25 tys. egzemplarzy.

MOSKWA. Osiągnięcia radzieckiej 
Sieci handlowej świadczą o szybkim 
wzroście dobrobytu ludności. I tak np. 
w ciągu ub. 9 miesięcy jeden z najwięk 
szycn domów towarowych w Moskwie — 
„Centralny Uniwermag" obsłużył ponad 
18 milionów klientów. Z dnia na dzień 
wzrasta popyt na towary, w szybkim 
tempie wzrastają obroty towarowe.

4» TIRANA. Nowy kombinat włókien­
niczy im. Stalina ruszył przed terminem. 
Kombinat ten zaspokoi całkowicie zapo­
trzebowanie rynku albańskiego. W po­
bliżu kombinatu zbudowano osiedle ro­
botnicze. Maszyn i urządzeń dla kombi­
natu dostarczył Zw. Radziecki.

4« PRAGA. Od 7 do 13 grudnia br. od­
będzie się w Czechosłowacji Festiwal Fil­
mów Polskich.

4* MOSKWA. Produkcja przemysłu 
Kazachskiej SRR wyniosła w III kwar 
tąle br. — 110 proc, w porównaniu z III 
kwartałem r. ub. Plan pprdukcji prze­
mysłowi».! tk»puKlin Litewskiej w III 
kwartale br. wykonano w 109 proc.

4* BERLIN. Amerykańskie władze o 
kupacy.ine skonfiskowały w Niemczech 
zach. dla potrzeb wojsk amerykańskich 
dalsze 22.842 mieszkania.

4* RZYM. 10 eskadr amerykańskiego 
lotnictwa morskiego będzie stale stacjo­
nować w nowych bazach lotniczych, 
dowanych w północnych Włoszech.

4» PARYŻ. Decyzją paryskiego 
wojskowego wypuszczony został z 
zienia zdrajca narodu francuskiego 
Dumoulin, skazany w 194%, r. na śmierć 
za współpracę z okupantami hitlerowski­
mi.

■& SZTOKHOLM. Odbywa się tu o- 
becnie Wystawa Polskiej Sztuki Ludo 
wej, zorganizowana przez Tow. Przyjaźni 
PoDko - Szwedzkiej. Prezesem Towa 
rzystwa jest prezydent miasta Sztokhol­
mu K. Albert - Anderson, a sekretarzem 
poseł do parlamentu 1 dziennikarz H. 
Laura.

4* PRAGA. Przed trybunałem państwo 
wym w Pradze stanął Z. Czerny, b ob 
szarnik i prawicowy socjalista, członek 
nielegalnej grupy antypaństwowej, szpieg 
wywiadu amerykańskiego. Trybunał 
skazał Czernego na 10 lat więzienia.

4* MONTEVIDEO. Wybuchł tu stralk 
powszechny dla zamanifestowania soli­
darności ze strajkującymi przeszło mie 
łiąc robotnikami rafinerii nafty pozo 
stających pod zarządem państwowym.

4> NOWY JORK. Dokerzy nowojor­
scy strajkują już 18 dni Jest to najdłuż 
ozy strajk w historii portu nowojorskie 
go. Nie udały się próby ..nośrednmtwa'* 
podjęte przez władze. Strajk unierucho­
mił dotychczas 150 statków.

zbu-

sądu 
wie 

G.

oznak przygotowań wojennych, 
starają się wykryć eksperci.

nawet śladu tego rodzaju stosunków 
właściwych’ kapitalizmowi.

Złośliwe wymysły antyradzieckie 
potrzebne były Kirkowi jedynie po 
to, żeby poprzeć nimi inne kłamstwo 
— jakoby Zw. Radziecki stanowił 
„groźbę dla pokojowego istnienia“ 
St. Zjednoczonych.

P. Kirk wie równie dobrze jak i 
jego słuchacze — piszą „Nowe .Cza­
sy“, że Zw. Radziecki nie zagrażał i 
nie zagraża żadnemu krajowi, a więc 
i St. Zjednoczonym. W grudniu 1950 
r. Kirk sam oświadczył we Frank­
furcie, że w Rosji nie zauważył żad-

nych 
które

Antyradzieckie wystąpienie Kirka 
na bankiecie w N. Jorku, które na­
stąpiło bezpośrednio po jego obłud­
nym demarche w Moskwie, raz je­
szcze demaskuje fałszywy charakter 
mnożących się ostatnio „pokojowych“ 
gestów rządu St. Zjednoczonych

Świadczy ono raz jeszcze o słuS« 
ności tezy zawartej w oświadczeniu 
rżąc i radzieckiego z 15 pażdzierni 
ka, że „Rząd St. Zjednoczonych w 
rzeczywistości nie dąży do poprawy 
stosunków 
kich i do 
dzieckim, 
jedynie w 
temat współpracy i porozumienia“.

radziecko - amerykań- 
współpracy ze Zw. Ka­

lecz zainteresowany jest 
prowadzeniu rozmów na

XV Zjazd Komunistycznej Partii Austrii
Depesza powitalna KC WKP (b)

WIEDEN (PAP) 1 b.m. rozpoczęły 
się w Wiedniu obrady XV Zjazdu Ko­
munistycznej Partii Austrii. Na zjeź- 
dzie obecni są przedstawiciele brat­
nich partii komunistycznych i robot­
niczych 18 krajów, w tym Polski.

KC WKP(b) nadesłał następującą 
depeszę powitalną:

„KC Komunistycznej Partii Zw. Ra­
dzieckiego wita XV Zjazd Komuni­
stycznej Partii Austrii, czołowego od­
działu austriackiej klasy robotniczej. 
Życzymy Komunistycznej Partii Aus­
trii sukcesów w dziele jednoczenia sił 
demokratycznych narodu austriackie­
go do walki o niezależną i demokra­
tyczną Austrię, o utrwalenie pokoju i 
przyjaźni między narodami.“

W oparciu o wolę i dążenia większości ludzkości
wygramy bitwę
Obrady S R P

WIEDEN (PAP). W Wiedniu trwają obrady II sesjł Światowej Rady 
Pokoju. Porządek dzienny sesji przewiduje:

1) Możliwości i środki zawarcia paktu pokoju (referent — wiceprzewodni­
czący ŚRP P. Nenni).

2) Rozwój stosunków kulturalnych
Światowa Rada Pokoju powołała 

dwie komisje; spraw politycznych 
i spraw kulturalnych.

Przemówienie 
prof. Joliot-Curie

1 om. otwierając II sesję Światowej 
Rady Pokoju, przewodniczący ŚRP, 
prof. F, Joliot-Curie stwierdził m. in.:

Ruch obrońców pokoju stał się tak 
potężny, że zmusza siły wojny do od­
wrotu. Ruch ten odzwierciedla szla­
chetne dążenia i nadzieje całej postę­
powej ludzkości.

donosi o nowym fakcie inge- 
St. Zjednoczonych do spraw 

Fakt ten stanowi pogwałcenie 
ONZ.

Stanu

o pokój

Antyimperialistyczne wnioski
w parlamencie Syrii i Libanu

MOSKWA (PAP). W mieście Homs 
(Syria) odbyła się ostatnio narada 
wszystkich stronnictw politycznych i 
robotników zatrudnionych w angiel­
skim towarzystwie naftowym „Iraq 
Petroleum Company“. Utworzono ko 
misję, która ma skierować do parla­
mentu żądanie unieważnienia umowy 
ze wspomnianym towarzystwem.

PARYŻ (PAP). 2 bm. odbył się w 
Tunisie „Dzień solidarności“ z naro­
dem egipskim, walczącym przeciwko 
imperializmowi brytyjskiemu.

MOSKWA (PAP). Jak donosi z 
Bejrutu agencja TASS. Parlament 
libański przyjął jednomyślnie wnio­
sek szeregu deputowanych o natych­
miastowe rozpoczęcie rozmów z ame 
rykańskim towarzystwem „Transara- 
bian Pipeline Company“ i towarzy­
stwem angielskim „Iraq Petroleum 
Company“ w sprawie zrewidowania 
umów zawartych z tymi towarzy­
stwami.

St. Zjednoczone ponownie
gwałcą Kartę ONZ

NOWY JORK (PAP). Prasa nowo­
jorska 
rencji 
ONZ.
Karty

Jak stwierdza prasa, Dep. 
odmówił wydania paszportów zagra­
nicznych dużej grupie współpracow­
ników Sekretariatu ONZ, którzy mie 
li się udać do Paryża na sesję Zgro­
madzenia Ogólnego.

Korespondent dziennika „Daily 
Compass“ pisze: Ten incydent mię­
dzynarodowy stanowi pogwałcenie 
przez St. Zjednoczone ich porozu­
mienia z ONZ, zgodnie z którym oso­
by zatrudnione w ONZ mają prawo 
swobodnych przyjazdów i wyjazdów 
według uznania Organizacji.

między narodami (referent p. B. Fialo).
Przyłączy się do nas większość 

ludzkości, toteż wrogowie pokoju 
są wobec nas bezsilni.
Wzywamy wszystkich ludzi na kuli 

ziemskiej, aby wzmogli walkę o utrzy 
manie pokoju. Nasz głos powinien do­
trzeć do wszystkich. Nawiązaliśmy 
kontakt z Watykanem, z Międzynaro­
dowym Komitetem Czerwonego Krzy­
ża oraz wielu organizacjami między­
narodowymi i narodowymi. Ma to 
ogromne znaczenie w walce o pokój. 
Nasz głos powinien również dotrzeć 
do VI 6esji Ogólnego Zgromadzenia 
Narodów Zjednoczonych, która rozpo­
czyna się wkrótce w Paryżu. Sesja 
Światowej Rady Pokoju powinna też 
opracować konkretne propozycje zmie 
rzające od wzmożenia walki przeciw­
ko podżegaczom wojennym. Należy 
wyjaśniać prostym ludziom posługu­
jąc się jasnymi przykładami, co daje 
pokój i jaka jest cena wojny. Może­
my z łatwością obliczyć, że przy po­
mocy środków wydanych w ciągu je­
dnego miesiąca na wojnę można na­
wodnić Saharę, albo też zapewnić wy 
kształcenie 100 milionom ludzi.

Ludzkość powinna się cieszyć naj 
wyższym szczęściem: życiem w po­
koju. Wytężymy wszystkie nasze si­
ły, ażeby wygrać bitwę o pokój.

Obrady 2 b. m.
2 b.m., drugi dzień obrad sesji, 

zagaiła wiceprzewodnicząca Rady Eu­
genia Cotton i oddała głos przedsta­
wicielowi Anglii D. Prittowi.

W imieniu delegacji brytyjskiej 
D. Pritt zaproponował, aby Swiato- 

' j wa Rada Pokoju wysłała swych 
przedstawicieli na paryską sesję

»Poprowadzimy naród chiński ku nowym zwycięstwom«

Przemówienie Mao Tse-tunga
PEKIN (PAP). Na zakończenie ob­

rad trzeciej sesji Komitetu Narodo­
wego Ludowej Politycznej Rady Kon 
sultatywnej wygłosił przewodniczący 
Mao Tse-tung przemówienie, w któ­
rym powiedział m. in.:

Nasza obecna sesja jest sesją jed­
ności. Jedność ta z każdym rokiem 
staje się coraz bardziej trwała i sil 
na. Jest to całkowicie zrozumiałe,

Lista nagrodzonych
w 43 konkursie Dodatku Ilustrowanego

Rozwiązanie:
1. Gorki „Mieszczanie**.
2. Ostrowski „Pahna bez posagu“.
3. Makarenkc „Poemat pedagogicz­

ny“.
4. Gribojedow “Mądremu biada".
20 nagród książkowych drogą loso­

wania otrzymali:
W. Dakowsika — W-wa, Kochow- 

skiego 11, N Karsow — W-wa, Gró­
jecka 40a. I. Wąsowska — W-wa, S.a- 
lezego 4, M. Bujnowska — W-wa, Ko­
pernika 4, B. Olszewska — W-wa. 
Jarosława Dąbrowsk;ego 3. R. Melach 
— W-wa, Zawiszy 30, I. Rzepecka —

W-wa, Tamka 4. W. Kiełczewski — 
W-wa, Widok llb., M. Matuszewska— 
W-wa. Słupecka 6, K Wołkowie? — 
V/ wa — Praga. Siedlecka 27, J Chod- 
nikiewicz — Radom, Curie Skłodow­
skiej 15. C. Pawlikowski — Słupsk, 
Żymierskiego 14, K. Kozłowski — 
Olsztyn, — Kcitowo DA 19, S. Urtgt- 
kener — Wawer. Botaniczna 28. L 
Parfiniewicz — Wesoła k.Warszawv 
Niemcewicza 30. Z. Brzeski — Ra­
dom. Filtrowa 5, J. Bokoła — Włochy 
Stalina 28. B. Śmigielski — Kraków, 
Wielopole 10, A. Rumiński — Łódź, 
Jana 30. H. Eustachiewicz — Leżajsk, 
J Słowackiego 16.

Nagrody wysyłamy pocztą.

gdyż Ludowy Demokratyczny Zjedno 
czony Front kształtuje 6ię stopniowo 
w wielkiej walce rewolucyjnej. Jest 
to zjednoczony front setek milionów 
ludzi, łączący różne narodowości, 
klasy demokratyczne, partie demo­
kratyczne, organizacje ludowe oraz 
wszystkich patriotów i demokratów 
całego kraju. Jest to zjednoczony 
front, którego podstawę tworzą ro­
botnicy i chłopi; prowadzi on swą 
działalność pod kierownictwem kla­
sy robotniczej i partii komunistycz­
nej; stosuje on metodę samokrytyki 
i dlatego może on stale rosnąć w si 
ły i dlatego staje się coraz bardziej 
trwały i potężny. Żaden wróg nie 
może zadać mu klęski.

Poprowadzimy naród chiński po 
drodze dalszego postępu ku nowym, 
jeszcze większym zwycięstwom.

PEKIN (PAP). Na trzeciej sesji Ko 
mitetu Narodowego wybrano 18-tu 
nowych członków na 20 wakujących 
miejsc. Dwa wakujące miejsca prze­
znaczone 
wanu.

Wśród 
znajdują 
Panczen 
chotników chińskich 
bezpartyjny demokrata Czou

Zgromadzenia Ogólnego ONZ. Świa­
towa Rada Pokoju powinna wysłać 
do Paryża tę samą delegację, której 
nie udzielono wiz wjazdowych do 
St. Zjednoczonych na poprzednią se­
sję ONZ. Delegacja ta powinna 
przedstawić Zgromadzeniu stanowi­
sko Światowej Rady i wezwać ONZ 
do podjęcia akcji na rzecz pokoju. 
Światowa Rada Pokoju — powie­

dział Pritt — powinna stale badać te 
problemy, które ONZ powinna była 
lub obiecała rozstrzygnąć. Światowa 
Rada powinna zadecydować czy nie 
hia sama zajmować się tymi sprawa­
mi tak długo jak długo ONZ wystę­
puje jako rzecznik określonej grupy 
państw. Pritt dodał, że Światowa Ra- 

,da Pokoju powinna przygotować dla 
mającej się zebrać w kwietniu 
w Moskwie Międzynarodowej 
rencji Gospodarczej konkretne 
zycje w sprawie współpracy 
wielkimi krajami przemysłowymi o- 
raz w sprawie pomocy dla krajów ko­
lonialnych lub zacofanych pod wzglę­
dem gospodarczym.
Pierwszy krok — 
spotkanie Pięciu

Wybitny działacz francuskiego ru­
chu obrońców pokoju ksiądz Boulier, 
podkreślił olbrzymie znaczenie, jakie 
by miało zawarcie paktu pokoju 
przez rządy pięciu 
carstw. Jeśli ONZ — oświadczył ks. 
Boulier — chce rzeczywiście spełnić 
swój obowiązek, to powinna wkro­
czyć na drogę wskazaną jej przez na 
rody w chwili jej założenia. Pierw­
szym krokiem na tej drodze powinno 
być spotkanie przedstawicieli pięciu 
wielkich mocarstw.

Następnie przemawiali: delegat In­
dii dr Atal, delegatka Australii .Jessie 
Street oraz Sekretarz gen. Zw. 
gielskich Chrześcijan Pacyfistów 
Quire.
Rozszerzać front 

1 obrońców pokoju
MOSKWA (PAP). Nawiązując do 

rozpoczętych w Wiedniu obrad II se­
sji Światowej Rady Pokoju dziennik 
„Prawda“ zamieszcza artyfouł wstęp­
ny pt.: Rozszerzać i wzmacniać fr^nt 
obrońców pokoju.

„Prawda“ podkreśla, że miliony 
ludzi zaczynają zdawać sobie sprawę, 
że nie można utrzymać pokoju, bro­
nić swego "życia i życia swych dzieci, 
bronić swych praw ekonomicznych 
i politycznych nie prowadząc jedno­
cześnie energicznej walki przeciwko 
imperialistycznym podżegaczom wo­
jennym. Idea aktywnej walki prze­
ciwko agresywnej polityce wodzire­
jów bloku anglo-amerykańskiego do­
ciera 
mas.

W 
ków 
dziennik — kroczy Zw. Radziecki — 
niezwyciężona ostoja pokoju na całym 
świecie. Od pierwszych dni Wielkiej 
Socjalistycznej Rewolucji Październi­
kowej kraj nasz konsekwentnie rea­
lizuje politykę pokoju i bezpieczeń­
stwa, politykę równouprawnienia i 

i przyjaźni między narodami.

Referat wygłosił przewodniczący 
Komunistycznej Partii Austrii Koep- 
lenig. Omówił on przemiany politycz­
ne, jakie zaszły w sytuacji międzyna- . 
rodowej w okresie od XIV Zjazdu 
Partii do chwili obecnej. Dla okresu 
tego — powiedział on — charaktery-, 
styczne są przede wszystkim olbrzy­
mie sukcesy socjalizmu i nieustanny 
wzrost sił demokratycznego obozu an- 
tyimperialistycznego. Zw. Radziecki, 
który przewodzi walce o pokój na ca- . 
łym świecie, jest obecnie potężniej-.- 
szy niż kiedykolwiek. My, komuniści 
austriaccy i wszyscy postępowi robot­
nicy naszego kraju związani jesteśmy 
nierozerwalnie ze Zw. Radzieckim — 
ostoją socjalizmu, pokoju i postępu, z 
naszym wielkim wodzem — Józefem 
Stalinem.

Następnie Koeplenig zanalizował 
sytuację polityczną i ekonomiczną 
Austrii. Polityka partii rządowych — 
powiedział Koeplenig — prowadzi Au­
strię do nieuchronnej katastrofy. Aby 
zapobiec tej katastrofie, należy skoń­
czyć z polityką rządu, polityką przy-, 
gotowań wojennych na zachodzie na­
szego kraju, należy prowadzić polity­
kę pokoju, przyjaźni ze Zw. Radziec­
kim i ze wszystkimi miłującymi po­
kój narodami, politykę wolności i nie­
zależności narodowej. Należy zjedno­
czyć wszystkię siły demokratyczne, 
miłujące pokój w naszym kraju do 
wspólnej walki o pokój, o wolność na­
rodową i lepsze warunki bytu.

są dla przedstawicieli Tai-

nowowybranych członków 
się m. in.: Dalaj Lama, 
Lama, zastępca dowódcy o- 

Teng Hua i 
Su-

1952 r. 
Konfe- 
propo- 
między

wielkich mo-

An-
Mac

do świadomości coraz szerszych

Prace uczonych radzieckich
nad histor.ą Polski

MOSKWA (PAP). W Instytucie Sło- 
wianoznawstwa Akademii Nauk ZSRR 
zakończono prace nad I tomem hi­
storii Polski. Tom ten kończy się na 
historii pierwszej połowy XIX wieku.

Prowadzone są prace nad II tomem, 
który obejmować będzie historię Pol­
ski od XIX wieku do naszych dni.

KRÓTKIE SPIĘCIA

pierwszych szeregach bojowni- 
o pokój — pisze w zakończeniu

Gabinet 
bohaterskich lordów
Pierwsze posiedzenie Churchillów* 

skiego gabinetu lordów przybrało 
charakter prawie że... melodramatu. 
Oto nowy premier W. Brytanii obwie­
ścił swym gabinetowym przyjaciołom, 
że po długiej walce wewnętrznej i 
kilku nieprzespanych nocach zdecydo­
wał się na krok heroiczny. Jak to po­
wszechnie wiadomo, polityka nowego 
rządu zgodnie z dyspozycjami Wa-J[ 
szyngtonu toczyć się będzie torem 
wielkich zbrojeń na koszt... mas ro- *;•' 
botniczych i drobnomieszczaństwa. ’ 
Jest to polityka lekkiej ręki wobeo 
armat i bardzo ciężkiej ręki przy za­
ciskaniu pasa wokół żołądka narodo­
wego. W związku z tym niezbędne 

-jest, aby rząd dal narodowi manife­
stacyjny przykład heroizmu i poświę- 

i cenią: odtąd zatem pobory premiera 
i wynosić będą nie 10, lecz „tylko" 7 

tys. funtów rocznie, a „członków ści­
słego gabinetu“ — nie 5, lecz „jedy­
nie“ 4 tys. funtów!

*
Historyczne posiedzenie dobiegło 

malowniczego końca. Ministrowie, 
symbolicznie zacisnąwszy pasa, opu- 

i ścili heroicznego premiera, po czym 
każdy z osobna zagłębił s;ę w wy­
ciągu ze swego konta bankowego.

Minister spraw zagranicznych, An­
thony Eden, doliczył się 10 milionów 
funtów kapitału osobistego, minister 
rolnictwa i aprowizacji, lord Woolton 
— 28 milionów funtów, min. skarbu 
R. A. Butler — ?.*J milionów funtów, 
min. kolonii Oliver Lytteltoji — 14 
milionów funtów...

A o milionowych dochodach Chur­
chilla ćwierkają 
na dachu.

atlantyckie wróble

¥
już wszyscy milione- 
przez mr Churchilla

I Ks. kanonik Konarski |
po w. Września

Gdy wreszcie 
rzy, zwerbowani 
do szlachetnej współpracj- w nowym 
gabinecie, uświadomili sobie należy­
cie swój stan posiadania, z tym więk­
szym zapałem postanowili nawoływać 
naród do wstrzemięźliwości i wyrze­
czeń. A lord Leathers, właściciel wiel­
kich stoczni, powiedział nawet — „Jak 
to dobrze się składa, że jestem mini­
strem transportu i opału i będę so­
bie mógł znacjonaHłowanym przemy-

W Szeborowie, 
zmarł zasłużony bojownik o pokój, 
były więzień hitlerowskich obozów 
koncentracyjnych ks. kanonik E. 
Konarski. Zmarły odznaczony był 
Krzyżem Komandorskim Orderu Od- , s{em POKIEROWAĆ!' 
rodami g Po*ył% FAL.

ZE ŚWIATA
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SZKODLIWĄ NATURĘ MIKROBA MOŻNA ODMIENIĆWIDŁAKI ZIELNE
wielkie drzewadawniej

Karboński widłak (Lepidodendron), 
zmniejszony około JfOO razy.

Widłaki — to rośliny na ogół nie­
pozorne, o dość długich (kilkanaście 
do kilkudziesięciu cm), płożących się 
pędach. Rozgałęziają się widlasto, stąd 
polska ich nazwa widłaki. W Polsce 
mamy ich sześć gatunków i wszyst­
kie są pod ochroną, gdyż masowe ich 
wyrywanie ptzez ludność dla przy­
strajania stołów wielkanocnych i robie 
nia wianków grozi im zagładą.

Najpospolitszym, a jednocześnie naj 
większym (nierzadko ponad 1 metr 
długości) z naszych widłaków jest wi­
dłak babiimór (Lycopodium clavatum). 
Rośnie w suchych lasach sosnowych. 
Listki ma drobne, wąskie, ostro za­
kończone. Końce pędów wznoszą się 
zwykle łukowato ku górze. Niektóre 
pędy zakończone są pionowo sterczącą,

z rzadka ulistnioną łodyżką, na której 
osadzone są dwa walcowate kioski. 
Każdy listek kłoska na górnej swej po 
wierzchni ma fasolowatą zarodnię, w 
której znajdują się liczne, drobniutkie 
zarodniki. Dojrzała zarodnia pęka, a 
zarodniki rozsiewane są dokoła przez 
wiatr.

Zarodnik taki, o ile padmie na odpo­
wiednie dla jego dalszego rozwoju po­
dłoże, kiełkuje, przekształcając się w 
bulwkowaty 
który żyje pod ziemią w symbiozie 
z grzybem. Mianowicie nitki grzyba 
przerastają 
i dostarczają mu substancji odżyw­
czych.

Na przedroślu umieszczone są w za­
głębieniach tkanki organa rozmnaża­
nia się (rodnie oraz plemnie). Po 
zapłodnieniu komórki jajowej wy­
kształca się zarodek, a z niego roślin­
ka widłaka, wyrastająca nad po­
wierzchnię ziemi. Okres od rozpoczę­
cia kiełkowania zarodnika do wykształ 
cenią młodej roślinki trwa bardzo dłu­
go, czasem nawet do 20 lat. Z tego też 
względu trudność odradzania się tych 
roślin z zarodników jest olbrzymia.

Widłaki przechodziły swój okres 
świetności w karbonie (okres węglo­
wy), a więc około 300 milionów lat te­
mu. Były to wówczas drzewa — ol­
brzymy, wysokość ich dochodziła do 
40 metrów (lepidodendrony).

Miały one pnie grube, proste, w gó­
rze rozgałęzione, z licznymi śladami 
po odpadłych liściach i tworzyły wraz 
z innymi olbrzymimi paprotnikami 
owych czasów (drzewiaste paprocie 
i skrzypy), wielkie lasy, pokrywające 
duże zabagnione przestrzenie.

Zwalone i nagromadzone w wielkich 
ilościach kłody tych olbrzymów’’« bie­
giem milionów lat wytworzyły pokła­
dy węgla kamiennego.

twór, zwany przedroślem,

do wnętrza przedrośla

Z. P.

z pożytkiem dla człowieka
Mikroby są wszędzie: w ziemi gro­

madzą azot; pod ziemią przyczyniają 
się do formowania różnych gazów i 
złóż żelaza, siarki, łupków; 6ą też w 
powietrzu, sięgając na wysokość po­
nad 10 km. Czują 6ię równie dobrze w 
piaskach upalnej, bezwodnej pustyni, 
jak i w śniegach polarnych.

Są więc i w naszym otoczeniu l w 
nas samych. Mogą powodować choro­
by i śmierć. Ale bywają 1 użyteczne, 
pomagają nam np. w procesach pro­
dukcji w piekarniach, garbarniach, 
browarach itd.

PIERWOKSZTAŁTY 
PRZESĄCZALNE

Mikroby podlegają ustalonym 
wom biologicznym, podobnie . 
wszelkie żywe organizmy, więc m. in. 
— prawu rozwoju stadialnego. ustalo­
nemu przez Łysenkę. Do niedawna u- 
ważano je za zaczątkową jednostkę 
życia, lecz dziś dzięki uczonym ra­
dzieckim z prof Le.pieszyńską na cze­
le, wiemy, że istnieją jeszcze bar­
dziej prymitywne cząstki materii ży­
wej. Powstają one z rozpadu mikro­
bów. zatrutych własnymi lub obcy­
mi sokami, najczęściej jednak wsku­
tek rozlkładowego działania bakterio­
faga („pożeracz bakterii“), tego praw 
dziwego mikroba mikrobów.

Te właśnie zdolne do życia cząstecz­
ki nazywamy, w odróżnieniu od wi­
rusów, pierwokształtami przesączal- 
nymi, przechodzą bowiem przez są­
czki azbestowe i kaolinowe.

Istniejące latami, bez żadnych 
zmian, pierwokształty i inne cząstki 
materii żywej, odznaczają się wielką 
odpornością na warunki swego otoczę 
nia. Ale .przy zmianie warunków na 
lepsze umieją natychmiast wyciągnąć 
z tego korzyść. Powiększają wówczas 
swą objętość, stają się widzialne w 
kształcie granulek pod mikroskopem 
i stopniowo przechodzą w stadium 
doskonałych mikrobów, tych samych

pra- 
jak

Mapa odbyła daleką drogę
by stać się ścisłą i dokładną

Kartografia (nauka o rysowaniu 
map) zrobiła olbrzymie postępy, ale 
aby dojść do dzisiejszego stanu do­
kładności i ścisłości mapy, droga by­
ła daleka.

Starożytni Grecy zdawali sobie 
sprawę z tego, że ziemia jest kuli­
sta, umieli w przybliżeniu obliczyć 
długość równika i orientowali się w 
-kształcie Morza Śródziemnego, które­
go wybrzeża były kolebką naszej kul 
tury.

W czasach rzymskich poziom wie­
dzy był niższy. Najlepiej znana ma-

ką po upadku Konstantynopola, na­
stępuje postęp. Odkrycie Kopernika 
oraz pierwsze podróże wielkich po­
dróżników 1 odkrywców wzbogacają 
wiedzę kartograficzną. Mapa świata 
zaludnia się coraz nowymi lądami, a 

‘kształty ich stają się coraz doklad- 
’ niejsze.
| W tyoh • czasach, kiedy mapa nie
■ była przedmiotem masowego użyt­
kowania, przywiązywano do niej wa­
gę także jako do... dzieła sztuki.

Stosowano w jej wykonaniu tech- 
____._J„________ — nikę drzeworytu, miedziorytu, stalo- 

pa rzymskiego'świata — to skórzany 7^;
i przez wprowadzenie wielu zdobni- 
ków, tzw. kartuszów

Nie dziw więc, że często spotyka- 
i my te mapy w zbiorach sztuki gra- 
. f.cznej.

Na ogół w bibliotekach kartografia 
, była traktowana po macoszemu, ja- 
| ko dodatek do książek. Stosunek ten 
i ulega obecnie zasadniczej zmianie,

. pas, długości 6 m, na którym wy­
znaczono miejscowości i wiodące do 
nich drogi Ale bo też dla rzymskiej 
administracji najważniejsze było to, 
aby mapa pozwoliła obliczyć, ile cza­
su potrzeba, ażeby zbrojne kohorty 
legionów zdążyły tam, gdzie togo wy 
magał interes imperium

ŚREDNIOWIECZE I ODRODZENIE
W średniowieczu nastąpił dalszy sbiory kartograficzne wywalczyły so- _ .... pAtł-Hn n I z. TIzxXÄ J —upadek wiedzy kartograficznej. 

Mnich francuski, rysujący mapę, wy­
obrażał sobie ziemię, jako płaszczyz­
nę otoczoną wodą. Tam, gdzie my u 
góry umieszczamy północ, on ryso­
wał wschód. Wynikało to z jego na- 
bożności: ...przecież raj był na wscho­
dzie. Dla pewności, żeby nie było 
nieporozumień, mapę zaczynał od gó­
ry rysunek... Adama i Ewy w raju. 
Na mapie tej poszczególne kraje by­
ły dowolnej wielkości: Francja była 
najwiękśza, jako ojczyzna 
Poszczególne kraje na tej mapie nie­
wiele przypominają swój rzeczywi­
sty kształt.

Darwin w swej teorii ewolucji i zmienności gatunków nie zajmował 
się bliżej sprawą zmienności cech u drobnoustrojów.

Z czasem sprawa podzieliła uczonych na dwa obozy: jedni, ze znanym 
bakteriologiem, Kochem, na czele, przyjęli gatunki drobnoustrojów za nie­
zmienne. Inni, jak: Mieczników, Gam aleja, Winogradow, skłaniali się ku 
zasadzie zmienności cech i u mikrobów.

Ostatnie odkrycia naukowe potwierdziły pogląd uczonych rosyjskich 
1 radzieckich. Znany mikrobiolog radziecki, prof. Kalina, daje dziś odpo­
wiedź zdecydowanie twierdzącą na pytanie: — czy można z pożytkiem dla 
człowieka odmienić szkodliwą naturę mikroba?

I

zresztą., od których pochodzą. To ko­
lejne stadium nazywamy „młodością 
mikroba“.

W epocfe młodości mikroba jego 
plazma jest plastyczna. Opierając się 
na tej samej właściwości u młodych 
roślin, Miczurin, przeprowadzał wege­
tatywną krzyżówkę dość oddalonych 
od siebie roślin. Wymiana soków po­
karmowych pomiędzy młodym zrazem 
a podkładką powoduje wymianę ich 
cech.

Z

dziecki otrzymał mieszańce ze skrzy­
żowanymi cechami.

Czy można stosować zasady wegeta­
tywnej krzyżówki i do młodych mi­
krobów? Pozytywnej odpowiedzi na 
to pytanie udzielił uczony radziecki, 
prof. Kalina. Zdołał on przemienić 
stadialnie młode mikroby dyzenterii 
w mikroby paratyfusowe, a te — w 
tyfusowe.

Mikrobiolodzy znają zresztą dziwne 
właściwości pałeczki jelitowej, która

lewej: podział dojrzałego mikroba. Z prawej uszkodzony mikrob
opuszcza swą pochewkę (otoczkę). Powiększenie 30.000 razy.

Dzięki temu wielki biolog ra-

s nieszkodliwego mieszkańca naszych 
jelit staje się nagle chorobotwórczym 
drobnoustrojem, zwłaszcza wtedy, gdy 
pałeczka ta znajdzie się w sąsiedztwie 
drobnoustrojów zaraźliwych. I od­
wrotnie: towarzyszący jej mikrob zło­
śliwy nabiera łagodnych cech pałe­
czki.

A więc — mikroby jak gdyby wy­
mieniły swoje cechy.

WIELKIE ZNACZENIE 
W MEDYCYNIE

Powyższe zjawisko teoria krzyżów­
ki wegetatywnej tłumaczy tak: oba 
mikroby wydzielają wytwarzane 
przez siebie soki do wspólnego rezer­
wuaru — jelita i wymieniają je na­
stępnie, jako pokarm. Stąd zdolność 
przybierania cudzych i odstępowania 
własnych cech

Metoda otrzymywania w ten sposób 
nowych a stałych odmian mikrobów 
została dopiero zapoczątkowana. Ale 
zdolność mikrobów do zmiany cech 
została już wykorzystana przez mi­
krobiologów radzieckich z pożytkiem 
dla człowieka, mianowicie — przy 
sporządzaniu szczepionek.

Okazało się bowiem, że kultura ży­
wego mikrobu-zarazka, pozbawionego 
swych zjadliwych cech chorobotwór­
czych, stwarza w organizmie człowie­
ka odporność znacznie większą, niż 
szczepionka z mikrobów martwych.

Świadczą o tym dowodnie tzw. ży­
we szczepionki (kultury żywego za­
razka): Gajskiego przeciw tularemii, 
Ginsburga przeciw antraksowi oraz 
Żukowa-Wiereżnikowa przeciw dżu­
mie. Tad. Laryssa.

Wybuchy kierowane do pracy twórczej
Sukces techniki radzieckiej

Jeszcze do niedawna uważano wybuch naboju (albo miny), czyli ła­
dunku materiału wybuchowego, używanego do wysadzania np. skał, za 
zjawisko w swoich skutkach nieobliczalne i trudne do 
przez człowieka,

W Związku Radzieckim naukowcy podjęli i 
gadnienie kierowania wybuchami tak, ' aby 
z góry zamierzone zadanie. Zadanie — nowego, 
terenu. Eksplozje takie nazwano wybuchami

skontrolowania

pomyślnie »- 
one określone, 
ukształtowania

one wyodrębnione lokalowe w dział 
oddzielny, co niezmiernie ułatwia ko­
rzystanie z nich.

Dział ten nie jest wielki, lecz wy­
starczający, aby mógł — zgodnie ze 
swym przeznaczeniem — służyć naj­
szerszym rzeszom społeczeństwa.

Mimo stosunkowo nieznacznej ilo- 
śęi (3.000) map j atlasów, Oddział 
Kartograficzny posiali umiejętnie 
dobrany materiał, tak’ że ipoże wpro 
wadzić każdego czytelnika w świat 
interesujących go zagadnień. Są więc 
mapy przyrodnicze, lityczne, 
storyczne, mapy ilustrujące ruchy 
społeczne, zagadnienia .tłowiańszczyz- 
ny i inne.

bie pewną autonomię. Ilość posiada­
nych przez biblioteki pozycji jest 
nieraz poważna, na przykład w bi­
bliotece im. Szczedrina w Leningra­
dzie 50.000 pozycji kartograficznych, 
w bibliotece im. Lenina w Moskwie 
115.000 jednostek kartograficznych itp.

NASZE ZBIORY 
KARTOGRAFICZNE

W Polsce mieliśmy piękne i boga­
te zbiory w Bibliotece Narodowej w 
Warszawie. Zostały one przez hitle- 

mnicha. | rowców świadomie i celowo spalone

I

już po powstaniu.
Obecnie posiadamy zbiory karto­

graficzne we wszystkich większych
Dopiero w .czasach Odrodzenia, w bibliotekach, lecz tylko w Bibliotece t 

czasach zainteresowania wiedzą grec Publicznej rn st. Warszawy zostały u ~

.-. V •<« x ,:,-y
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rozwiązali 
wykonały 
celowego 

kierowanymi.
Gdy w ułamku sekundy spalają się częll przemyśliwać nad celowym z»- 

kilogramy i cetnary materiału wy- stosowaniem do pracy twórczej — 
buchowego, wywołując temperatury 
kilku tysięcy stopni i miliony litrów 
gazu, powstają ciśnienia rzędu setek 
tysięcy kg czyli setek -bon na 1 cm kw-

Ciśnienie to, działając na ściany 
komory, w której nabój jest zamknię 
ty, powoduje wysadzenie „w powie­
trze“ wielkich mas materiału na róż­
ne strony, a w samej komorze po- 

' wstaje lej czyli krater. Setki i tysią- 
! ce ton ziemi i skały zostają prze­
rzucone z miejsca wybuchu na dal- 

hi- szą przestrzeń.
W Związku Radzieckim po ostat­

niej wojnie rozpoczęto <" 
prace około budowy kanałów, zbior­
ników wodnych, hydroelektrowni 
zmiany kierunku rzek itp. W związ­
ku z tym, obok konstruowania gi­
gantycznych narzędzi pracy w po- I 
staci kranów, czerparek, pogłębiarek schematycznie, 
itp., inżynierowie radzieccy rozpo- i nieobliczalny

sił eksplozji materiałów wybucho­
wych.

PO LINJI 
NAJMNIEJSZEGO OPORU

Obserwacje dowiodły, że eksplozja 
szuka sobie z reguły ujścia w kierun 
ku najmniejszego oporu. Dlatego ko­
cioł pęka czyli eksploduje w miej­
scu uszkodzonym (mechanicznie lub 
chemicznie) czyli tam, gdzie jego 
wytrzymałość mechaniczna jest naj­
mniejsza. *

| Jest to zresztą falkt sam przez się 
zrozumiały. Ale przy eksplozjach celo- 

olbrzynne w0 urZądzanych trzeba było wpaść 
na myśl, żeby w potrzebnym kierun­
ku utworzyć ten „najmniejszy“ opór.

POMOCNICZY KRATER
Zamieszczone rysunki pokazują 

jaką drogą można 
wybuch przekształcić 

w skuteczne narzędzie pracy. Na 
rys. 1 widzimy profil terenu — zbo­
cze nad korytem rzeki. Inżynier za­
mierza przy pomocy -wybuchu utwo- 

wał (tamę) w poprzek strumie-

Zakrzywione -strzałki uwidoczniają 
kierunek,. w jakim leciał materiał, 
układając się ostatecznie w postaci 
wału w poprzek rzeki.

Wykonanie takiej pracy przy uży-. 
ciu maszyn i ludzi trwałoby kilka ty­
godni. Natomiast jeden dobrze ob­
liczony i skuteczny wybuch zała­
twia się s tym problemem w ciągu 
ułamka sekundy.

GRUNT STAJE SIĘ 
NIEPRZEPUSZCZALNY

Podczas takich prac zauważono, że 
z chwilą eksplozji na terenach, zawil­
goconych wodą gruntową i łatwo prze 
puszczalnych, powstaje fala, wywoła­
na drganiem gazów, która dwiema 
drogami rozprzestrzenia się w stroną 
dna krateru. Jedna — wnika w wodę 
z szybkością około 1.500 metrów na 
sekundę. Druga, wolniejsza, atakuje 
cząstki stałe gruntu.

W rezultacie, woda gruntowa zo- 
staje jakby wyciśnięta z najbliższe­
go miejsca eksplozji, a grunt tężeje 
i staje się nieprzepuszczalny,

Zjawisko to ma specjalne znacze­
nie przy kopaniu kanałów wodnych 
za pomocą eksplozji. E. Białoborski

Na 
świata: 

(polu- 
oriens 

wscho-

Jajowate ry- 
Sycylią i Korsyką 
tego od lewej: 

to Hiszpania, nad 
dalej na północ

Mapa świata mnicha francuskiego, 
Beatusa, z roku 776 naszej ery. 
mapie są oznaczone strony 
septentrio (północ), meridies 
dnie), occidens (zachód), 
(wschód). Mały kwadracik na
dzie to raj z. podobizną Adama i Ewy. 
Duża ciemna, przestrzeń pośrodku — 
to Morze Śródziemne, 
sunki to wyspy, z 
pośrodku. Wobec 
trójkąt za górami 
nią duża Francja,
Sarmacja. Obok Hiszpanii i Francji 
nad Morzem Śródziemnym Włochy 
i Bałkany, przedzielone językiem 
Morza Adriatyckiego. Jak widzimy, 
Morze Śródziemne ciągnie sie w po­
staci przedłużenia daleko na północ. 
Gdzieniegdzie widzimy poszerzenia... 
To morze Marmara, Czarne itd. Na 
południe od Morza Śródziemnego 
Afryka, dalej na wschód — Azja. 
Innych części świata nie znano.

rzyć 
nia.

W 
nym 
cy słabszego wybuchu utworzony zo- 
staje krater pomocniczy. Następnie, 
na linii, będącej osią symetrii tego 
krateru, na odpowiedniej głębokości 
zakłada się właściwą minę. Odległość 
A — B przedstawia ową linię naj­
mniejszego oporu: ta linia zatem bę­
dzie kierunkiem przyszłej eksplozji-

KIEROWANY WYBUCH
Rys. 2. ukazuje nam chwilę wy­

buchu i uniesienie przez gazy eksplo­
zji pewnej ilości gruntu. Jest to po­
czątkowy fragment procesu eksplozji. 
Końcowy stan widzimy na rys. 3. 
Kreskowana linia wskazuje na 
kształt poprzedniego profilu terenu.

tym celu, w odpowiednio dobra- 
miejscu na zboczu, przy pomo-

Przebieg i skutek wybuchu kierowa* 
nego. Opis w tekście.
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WRZE SIEŃ
Kalwe zwolnił kroku, półgłosem do Walczaka: — idźcie, idźcie so­

bie, ja was dopędzę.
, — Co z tobą? — Walczak stanął.

— Głupstwo, chciałem się wody napić... *
— No. to już! Chłopcy, idźcie sobie, my was dopędzimy!
Tamci natychmiast zawrócili: co się stało.
— Głupstwo, wody się napijemy! — Walczak to powiedział z nad­

rabianą brawurą, ale okiem do nich mrugnął nieznacznie i usta ze : 
smutkiem wykrzywił.

Weszli hurmem na dziedziniec. Szkoła była pusta, tylko z kuchni •. 
dobiegała jakaś gwaJtowna dyskusja. Drzwi otworzyli: dwie kobiety, 
zapłakane, dwóch mężczyzn, starszy, o grubym karku, młodszy, chuder- 
lawy i blady, obaj z zaciętymi oczami.

— Wody! — z rozpędu powiedział Krygier.
— Co się dzieje? — zapytał Walczak!
— Pan się pyta? — buchnęła starsza z kobiet. — Warszawa... — 

i głowę między dłonie, łkając.
— Warszawa? — krzyknął Krygier. — Warszawa? Co pani mówi?
— Spokojnie! — powiedział Kalwe, rozejrzał się, siadł ciężko na 

taboret. — Po kolei...
— Warszawa! — wybuchła młodsza, łez nie hamując: — przybiegł 

dzisiaj ten kolonista, Wajchman, chwalił się, że sam rząd polski przy- 
znaje...

— Nie może tego być! — prawie krzyknął Walczak. — To plotka! i
— Panie, w nocy słuchałam radia! Pan pułkownik Umiastowski 

przemawiał, że kto w Boga wierzy, mężczyźni zwłaszcza, natychmiast 
z Warszawy... Aż mi serce ścieryło, tak żałośnie przemawiał.»- ‘ >

— No, dobrze! To wczoraj. A dzisiaj, co radio?
— Zepsuło się, akumulatory...
— No, więc, nic nie wiadomo! Że ten jakiś Wajchman się prze­

chwala, to jeszcze żaden dowód. Co pani myśli, Warszawę tak za nic 
się Hitlerowi odda? Mówię pani, bronić jej będziemy, jak Madrytu!

— Otóż właśnie! — młodszy z mężczyzn jakby się wyprostował: — 
ja też mówię: Warszawy tak się łatwo nie odda, to ci me jakiś tam Kra­
ków, tu samej klasy robotniczej paręset tysięcy...

Kobiety przycichły, jeszcze trochę pocieszeń, a młodsza nawet się 
uśmiechnęła. Napił, się wody Przepraszały, że nie mają czym ugościć: 
mężowie w wojsku, gospodarstwa nie mają, nauczyciele...

Wyszli wszyscy sześciu na ganek. Młodszy, nagabnięty przez Wal­
czaka opowiedział: wojna ich zastała z buchalterem aż hen pod Mię­
dzychodem. No, przekradają się, jak mogą, w dzień przed samolotami 
klucząc, w nocy przed rabusiami — samochód rzecz smakowita, teraz, 
w tych wszystkich ucieczkach. Jakoś się ustrzegli. Owszem, do War­
szawy.

Spojrzenie Walczaka stało się zawiesiste i treściwe. Szofer z nogi 
na nogę przestąpił, nieznacznie Walczaka odciągnął na bok:

— Coście za jedni?
— Ha! Ludzie jak ludzie. Bo co?
— Bo coś mi się zdaje... Ja jestem z pepeesu! Ale nie myślcie, nie, 

nie, nie od Zaremby. Tego siwego w okularach jużem gdzieś spotykał. 
Czy nie na pierwszego maja, w trzydziestym szóstym? No i znowuż, 
tak o tej Warszawie gadaliście...

— No. więc, antyfaszyści jesteśmy, macie rację.
— Aha! — szofer rozkwitł uśmiechem. — To się czuje! Nosa mam.
— Więc, towarzyszu. Jeden z naszych jest ciężko chory. Ten łysy, 

ten, co wody pił tyle. Nie możecie go zabrać?
— Ja bym was wszystkich... Ale wóz nie mój. Z buchalterem poga­

dajcie, z towarzyszem Żaczkiem. No, on pewnie nie to. Można powie­
dzieć, orientacji rączej centrowej.» j

Okazało się jednak, że wyjątkowość sytuacji i na towarzysza Żacz­
ka wpłynęła korzystnie. Niebawem wepchnięci, jak sardynki do ciasne­
go, niskiego pudła, wiercili się na kuckach, usiłując jakoś się rozloko­
wać. Kalwego ułożono na podłodze, pod głowę wpychając jakieś puste 
worki.

W pół godziny później minęli miasteczko Piątek, przewidziany prze« 
nich cel dzisiejszej drogi. O cudzie samochodu! Nawet t.a spiekota, kurz, 
smród spalinowy, podskoki na wybojach — cóż to znaczy wobec tej nie­
bywałej wygranej na czasie. Walczak podśpiewywał z radości.

Jeszcze w godzinę potem zatrzymali się na jakimś rozdrożu przed 
Łowiczem. Walczak wyjrzał niecierpliwie: drogę zapchały wozy żoł­
nierskie. Szofer zlazł, przyszedł się naradzić: czy nie lepiej cofnąć się 
trochę i boczną szosą, na Skierniewice? Walczak zaofiarował się pójść, 
sprawdzić na ile się zapowiada ten zator.

Czekali nań pół godziny. Wreszcie zniecierpliwiony szofer wóz wy­
kręcił, chciał jechać, ledwo go ubłagali: jeszcze kwadrans.

Nie czekał i pięciu' minut: zahuczało niebo, zawrzeszczano na szo­
sie. Jeszcze pierwsza bomba nie rymnęła, a już samochód skoczył na­
przód, z błyskawiczną szybkością odwalił parę kilometrów, skręcił w le­
wo i ciągle, półgalopem przed siebie.

Stukali do niego przez okienko do kabiny. Pokrzykiwał coś nie­
zrozumiałego. Wieczorem zatrzymali się w Skierniewicach.

— Sami rozumiecie, nalot, tu czekać nie można — tłumaczył się, 
zmieszany. — Zresztą, chłop z głową, do Warszawy się dostanie...

Kalwe był niepocieszony. Krygier — i ten przycichł. Czekali na 
benzynę: szofer twierdził, że ma tu znajomka Istotnie, wrócił już nad 
ranem z paru blaszankami: — na dwieście kilometrów starczy, a do 
Warszawy i siedemdziesięciu nie ma. Patrzcie widać ją, biedaczkę!

Łuny dnlekie, w bezchmurnym niebie też przezroczyste Patrzyli 
bez słowa na to miasto które było dla nich wymarzonym i najpewniej­
szym punktem oporu przed faszyzmem. Po zagubieniu Walczaka nie 
umieli zdobyć się na jakiś radosny akcent — że cel wędrówki jest t.ak 
bliski, C. d. n. j
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Na trasie Kanału Turkmeńskiegó

Liczne ekspedycje naukowo-badawcze przygotowują budowę Kanału 
Turkmeńskiegó, który połączy rzeką Amu Darię z Morzem Kaspijskim, 
biegnąc wyschniętym korytem rzeki Uzbaj. Kanał ten, długości 1100 km 
nawodni pustynią Kara Kum i zmieni ją w żyzne pola. Na zdjąciu olbrzy­
mie koparki przeprowadzają próbne wykopy na trasie kanału.

Foto CAF.

Na kurpiowskich piaskach

Ludzie, którzy zwyciężają
(Od naszego specjalnego wysłannika)

Kurpie, w listopadzie.
Siedzieliśmy na ganeczku gminy, do 

której po wydeptanych i chwiejnych 
ßchodach co chwila ktoś wchodził. 
Ganeczek jest mały i utrzymany w 
kurpiowskim stylu. Wieś Baranowo 
leży na północy niewielkiego powia­
tu przasnyskiego. Gminny pełnomoc­
nik skupu mówił:

— Aż dziw bierae, że taka uboga 
okolica, a tak się wywiązuje z obo­
wiązków. Najbiedniejsze wioszczy­
ny przodują, a gmina, jako całość 
dostarczyła w 103 procentach karto­
fle i w 95 proc, zboże.
Kiedy to mówił, na ganeczek wszedł 

wysoki mężczyzna w grubych okula­
rach, wyszmelcowanej czapce, w spod 
niach zapiętych pod kolanami. Do­
strzegł na samochodzie tabliczkę z 
napisem „Warszawa“ i twarz rozjaś­
niła się miłym, wesołym uśmiechem.

— Wy z Warszawy, czołem! — Ja 
też — przedstawił się, ściskając nam 
ręce. —> Jestem Marian Szpociński z 
PMS-u Warszawa.

Marian Szpociński należy do grup 
agitatorów robotniczych, które ope­
rują we wszystkich gminach, prowa­
dząc ciężką, odpowiedzialną pracę, 
uświadamiającą chłopów o celach ak­
cji skupu i o wywiązywaniu się wsi z 
jej obowiązków wobec państwa.

OD SERCA, PO ROBOCIARSKU
— Tłumaczę chłopom, o co idzie — 

mówił Szpociński. — Słuchają i ro­
zumieją. Można trafić do przekonania, 
jeśli mówi się od serca, po prostu po 
robociarsku. Jeżdżę do wiosek i mó­
wię: „Toć patrzcie ludzie, jestem jed­
nym z milionów robotników, których 
wy musicie zaopatrzyć w żywność 
przed zimą. Wielu z was ma krewnych 
w miastach, przecież wiecie od nich, 
ile jest trudności, które można poko­
nać, jeśli wszyscy weżmiemy się ra­
zem za wykonywanie zobowiązań wo­
bec Państwa Ludowego“.

— Pewnie, że nieraz w kułackich 
wioskach można posłyszeć ciężkie sło­
wo i spotkać się z otwartym obliczem 
wroga, ale sojuszników mamy wielu. 
Nie brak wśród chłopów ludzi w peł­
ni uświadomionych, ofiarnych, którzy 
również dźwigają odpowiedzialność 
za rozwój akcji skupu.

— Jedźcie do wsi Bakuły, niedale­
ko, będzie 5 kilometrów. Mieszka tam 
sołtys Józef Mydło. To człowiek! Żeby 
się tacy na kamieniu rodzili!

Droga do Bakuł zamieniła się — 
wskutek długotrwałej suszy — w ro­
dzaj pustynnego szlaku karawan. Ko­
ła samochodu ryły piach, podobny do 
pudru i wlekliśmy smugę kurzu, któ­
ra wisiała w powietrzu, nie opadając. 
Wieś Bakuły, malutka, drewniana, 
zielona od starości, przoduje w sku­
pie, choć nie ma tu gospodarstwa 
większego niż 6 ha, i to piachów i za­
gajników.

W izbie sołtysa, też niezbyt bogato, 
lecz czysto i porządnie. Sołtys, człek 
jeszcze nie stary, o okrągłej niezbyt 
foremnej twarzy z kosmykiem wło­
sów, spadających na czoło, mówił z 
takim skondensowanym zapałem, jaki 
spotkać można tylko u starych, za­
prawionych w. klasowych walkach 
robotników.

OSIĄGNIĘCIA — NAJLEPIEJ 
PRZEKONUJĄ

— Czy trudno mi przekonać gro­
madę?... Polska Ludowa wydatnie mi 
w tym pomaga, dzięki swoim osiąg­
nięciom. Toć w tej wioszczynie przed 
wojną uczył się w mieście zaledwie 
jeden chłopak i to przy pomocy licz­
nych krewnych. Dziś na 250 mieszkań­
ców wioski 30-ro dzieci, i to z naj­
uboższych chałup, korzysta z darmo­
wej nauki. Przed wojną nie mo­
gliśmy wyżyć na tych piachach, a 
ci co chcieli dorabiać, wędrowali 
40 kilometrów, by otrzymać nędznie 
płatną pracę przy naprawie szos. 
Dziś za mało rąk do pracy. Kto się 
we wsi zmieścić nie mógł, poszedł do 
fabryk, do budowy dróg, mostów i 
Bóg wie czego jeszcze. Myślicie, że 
chłopi tacy ciemni, że tego nie widzą 
i nie rozumieją... tylko że przypomi­
nać o tym wciąż trzeba — dodał ze 
śmiechem.

A sołtyska przebierająca fasolę w 
kącie izby dodała: — Przez to mój 
stary z roweru nie schodzi, tylko to 
w gminie, to między ludźmi.

Sołtys spojrzał przez ramię na żonę 
i rzucił:

— Ale przez to moja gromada przo­
duje, choć uboższej chyba w powie­
cie nie ma. Trza Polsce dług spłacać. 
Ot, choćby ja sam. Mam dziesięcioro 
dzieci i 4 ha. Jaka byłaby ich przy­
szłość, gdyby Polską rządzili obszar­
nicy i kapitaliści? Teraz do szkół pój­
dą i ciężarem nie będą. Córka naj­
starsza już prządką została, pracuje 
pod Jelenią Górą i rodzicom pomaga.

SIEMION CARSKI

DNIEPROSTROJOWCY
Kachowka, w październiku.

Nieprzerwanie pows-tają i przystę­
pują do pracy przedsiębiorstwa, bu­
dowane na odludnym brzegu Dniepru 
— w pobliżu Kachowki. Fabryki be­
tonowe, wyrobów z drewna, warszta­
ty mechaniczne, wytwórnie materia­
łów budowlanych — wszystko to moc­
ne zaplecze wielkiej budowy na Dnie­
prze. Od pierwszych dni rozwijania 
wielkiego budownictwa przemysłowe­
go muszą pracować bez przerwy licz­
ne ogniwa Dnieprostroju. O to trosz­
czą się budowniczowie już obecnie.

Zapytałem niedawno przybyłego do 
Kachowki słynnego nurka z Odessy — 
Bazylego Slesarenko:

— Dlaczego zmieniliście zawód?
Odpowiedział:
— Głównego swego zawodu nigdy 

nie porzucę. Ale teraz na budowie 
nie ma pracy dla nurków. Nie będę 
przecie siedział z założonymi ręko­
ma! Postanowiłem- tymczasem popra-

Zamyślił się sołtys nieco i dłubiąc 
kozikiem w spękanym stole ciągnął;

— Pewnie, że nieraz dokuczy tłu­
maczenie i wyjaśnianie, tym bardziej, 
że nie wszyscy takie tłumaczenie 
chcą zrozumieć, bo to przeciw ich 
wygodzie. Ale sołtys gromady Bakuły 
uparty jest i cierpliwy.

Tym uporem, cierpliwością, a na­
de wszystko wysokim wyrobieniem 
obywatelskim, małą, zagubioną 
wioszczynę dźwignięto do rzę^l» 
pierwszych w powiecie.

T. J.

Wydajną pracą — wspólnym wysiłkiem 
umacniajmy jedność narodu 
Rezolucja działaczy katolickich

29.X. b.r. w lokalu PKOP odbyło się Plenum Komisji Głównej Intelek­
tualistów i Działaczy Katolickich przy PKOP.

W zebraniu wzięło udział dwudzie­
stu kilku księży i świeckich działaczy. 
Przewodniczył dziekan Wydziału Teo­
logii UW ks. prof. dr J. Czuj.

W wyniku obrad uchwalono rezo­
lucję, która głosi m.in.:

„Ukonstytuowaliśmy się, by sku­
tecznie wskazywać katolikom pol­
skim, że w sytuacji zagrożenia naro­
dowego patriotyzm nakazuje nam 
wzmacniać jedność narodu polskiego 
w obronie pokoju i w trudnym znoju 
budowania siły naszej Ojczyzny.

Niestety, miniony rok przyniósł 
dalsze zaostrzenie się sytuacji mię­
dzynarodowej. Do wojennych i go­
dzących w byt Polski przygotowań 
politycy amerykańscy starają się 
wprzęgnąć autorytet Watykanu. Wo­
jenne przygotowania amerykańskie 
znajdują przy tym poparcie w czę­
ści duchowieństwa i hierarchii ko­
ścielnej w' Niemczech Zach.“.
W dalszym ciągu rezolucja głosi:
,,W ciągu minionego rclku zaszło 

szereg ważnych zmian w sytuacji we­
wnętrznej Polski. Wobec nowych wiel 
kich zadań stojących przed naszym 
narodem Prezydent Bolesław Bierut 
rzucił hasło Frontu Narodowego w 
walce o pokój i Plan 6-letni. Wielo­
miesięczna susza oraz nienadążanie 
rozwoju produkcji rolniczej za roz­
wojem przemysłu wywołały wzrost 
trudności w dostatecznym zaopatry­
waniu pracującej ludności naszego

(Qd własnego
cować jako cieśla; — tak z roczek. 
A później, kiedy zacznie się budowa 
zapory, będę pracował na dnie rze­
ki...

Barwne cą koleje życia Bazylego Sie- 
sarenki. Był on marynarzem na lodzi 
podwodnej. W latach Wojny Narodowej 
walczył we flocie północnej, brał udział 
w zuchwałych rejsach do portów nieprzy­
jacielskich w atakach, które budziły 
trwogę na zapleczu faszystów. Ma sie­
dem odznaczeń bojowych. Po wojnie zo­
stał wrakowcem — wydostawał z dna 
morskiego zatopione okręty. I w tej pra­
cy pokojowej zdobył rozgłos wybitnego 
stachanowca. Dowiedziawszy się z gazet 
o zamierzonej budowie w Kachowce, je­
den z pierwszych napisał list: „Chcę pra­
cować na Dnieprostroju!“ Odpisano mu, 
że oczywiście nurkowie będą potrzebni, 
lecz tymczasem nie ma dla nich jeszcze 
roboty. Ot, na przykład, cieśle i mura­
rze są potrzebni. Potrzebni są i inni ro­
botnicy a również szoferzy, kierowcy na 
koparkach, traktorzyści. „Marynarz wszę­
dzie się przyda“, — powiedział sobie Ba­
zyli Slesarenko i wyruszył do Kachowki.

— Jeszcze dawniej, u siebie na wsi, 
miałem okazję majstrować trochę,
jako cieśla, ale fach ten znałem kiep­
sko i przez pierwsze dni nie bardzo 
sobie dawałem radę. Potem się jakoś 
wciągnąłem. Wiem, że przy budowie 
potrzebni są cieśle, więc się do robo­
ty przykładałem i jako tako szło. 
A teraz...

Nurek-cieśla wskazuje na wielki 
plakat, barwnie wymalowany przez 
artystę miejscowego. Plakat głosi, że 
Bazyli Slesarenko wykonuje codzien­
nie po trzy — trzy i pół normy, że 
brygada jego wyprzedziła inne i z po 
wodzeniem współzawodniczy z bryga­
dą murarzy Piotra Kowalewa.

Brygady 
przyjaźni narodóuj

Poznałem przy tej okazji I Innych 
cieśli, przybyłych z najdalszych krań

kraju w produkty konsumpcyjne. 
Trudności te stara się wygrywać dla 
swoich celów wroga Polsce propagan­
da. |

Wobec tej sytuacji zewnętrznej i 
wewnętrznej zwracamy się do wszyst 
kich katolików polskich, którym leży 
na sercu sprawa Ojczyzny, zwracamy 
się do księży f>roboszczów i do księży 
katechetów, do działaczy, pisarzy i pu 
blicystów katolickich, do tych wszyst­
kich, którzy kochają Polskę i wierni 
są wierze katolickiej:

Trzeba wzmóc walkę o pokój na 
świecie, trzeba wzmóc wielki wysiłek 
pomnożenia sił przemysłowych i go­
spodarczych Polski.

Musimy jasno i niedwuznacznie 
odciąć się od postawy tych katoli­
ków Niemiec zach. i St. Zjednoczo­
nych, którzy widzą swe miejsce w 
obozie wojny. Niech wiedzą, że dzia­
łalność ich uważamy za wrogą nam 
a dla sprawj; Kościoła szkodliwą.
Księża wiejscy, prasa katolicka, 

wiejscy działacze katoliccy, muszą 
przyczynić się ze wszech miar by wieś 
polska wypełniła swe zobowiązania w 
stosunku do Państwa.

My, wszyscy musimy wspólną, 
jeszcze bardziej wydajną pracą, 
wspólną troską i wspólnym wysił­
kiem budować jedność całego naro­
du polskiego wokół podstawowych 
zasad polskiej racji stanu: obrony 
pokoju i wzmocnienia sił Ojczyzny.“ 

korespondenta)
ców kraju, Michał Sulski przyjechał 
na budowę z republiki Jakuckiej. 
Tam układał on drogi z bierwion w 
tajdze, budował domy. Tatar Abry- 
karimow przyjechał znad Wołgi. 
Azerbejdżanin Samed Tejranow — z 
Mingeczauru. Budował on elektrow­
nię na brzegu ujarzmionej Kury, obec 
nie zaś buduje jeszcze potężniejszą na 
Dnieprze. Bazyli Konowalow praco­
wał jako stolarz w okręgu Równień- 
skim.

W brygadzie Konowalowa są robot­
nicy kilku narodowości: Gruzin, Ro­
sjan.n, Ukrainiec, Jakut. A są bryga­
dy, liczące do dziewięciu narodowo­
ści, jakby symbolizując niezłomną 
przyjaźń ludzi radzieckich, którzy w 
zgodnym zapale stanęli do budowy 
pokoju.

Obecnie na wszystkich odcinkach 
budowy czynione są przygotowania 
do przyjęcia „Flotylli“ i „armad“ róż 
nych agregatów do robót ziemnych — 
setek koparek, drag, tysiące spycha­
rek, samochodów z samoczynnym wy­
ładunkiem. Powstają warsztaty me­
chaniczne, bazy zaopatrzeniowe, sta­
cje maszyn, garaże.

Datuniej z łopatą — 
dziś na traktorach

Większość ludności z kołchozów 
okolicznych przybyło na roboty ziem­
ne — podstawę podstaw budowy. 
Trudno się tu opędzić przed wspom­
nieniem obrazka, jaki widziałem na 
pierwszym Dnieprostroju, nie tylko 
tam zresztą, lecz na każdej budowie 
pierwszych pięciolatek Stalinowskich... 
Wówczas także wiele tysięcy chłopów 
pociągnęło na roboty ziemne. Przy­
jeżdżali oni ze swoim „narzędziem“ 
— łopatą, kilofem i wozem do prze­
wożenia ziemi. Obecnie kołchoźnicy 
również przyjeżdżają ze swoim „na­
rzędziem“ — na niezajętych przy ro­
botach polowych traktorach i cięża­
rówkach. „Łopaty“ otrzymują na bu­
dowie, lecz owe „łopaty“, to mecha­
niczne spulchniarki, spycharki, kopar 
ki i inne maszyny do robót ziem­
nych.

Na budowie wielkiego domu miesz­
kalnego w Kachowce poznałem cie­
śli, murarzy i tynkarzy, którzy, jak 
się okazało, przyjechali z jednego z 
sąsiednich kołchozów „Czerwony Par­
tyzant“. Byli to i ludzie starsi i mło­
de wyrostki i dziewczęta.. Niedawno 
jeszcze żaden z nich nie miał okazji 
budowania, teraz zaś stali się specja 
listami, jako cieśle, tynkarze, elek­
tromonterzy.

— Chyba tylko swoje chaty budo­
waliśmy i Itaredą ochlapywaliśmy! — 
żartował Cyryl Mazepa, stajenny 
z kołchozu. — A otośmy się nauczyli! 
A z jakimi jeszcze ozdobami dom 
budujemy....

Mieszkania w nowym domu 6ą 
istotnie przystrojone wymyślnymi 
ozdobami. Piękne rozetki, gzymsy. 
Jak się okazało, kołchoz skierował 
do Nikolajewa kilku młodzieńców, 
którzy uczyli się specjalnie w szkole 
przysposobienia fabryczno - zawodo­
wego robót sztukatorskich. A kiedy 
dom był już pod dachem i przystą­
piono do robót tynkarskich, młodzi 
specjaliści powrócili z Nikolajewa 
i pokazali, czego się nauczyli.

Dnieprostrojoujcjj 
są wszędzie

Gdy jest mowa o dnieprostrojow- 
cach, należy mieć na uwadze nie tyl­
ko robotników, pracujących bezpo­

średnio na placach budowy Kachow­
ki. Dnieprostrojowcy pracują i w 
Moskwie, i w Leningradzie, i w Ki­
jowie, i w innych miastach. Sporzą­
dzają oni projekty budów przemysło­
wych nowych miast, gmachów szkol­
nych i mieszkalnych, teatrów i pała­
ców kultury. Z dnieprostrojowcami 
poznano mnie w porcie Chersońskim, 
gdzie wyładowują się ładunki, przy­
byłe drogą morską na budowę. 
Z ludźmi, których -można nazwać tym 
zaszczytnym mianem poznałem się 
i w fabrykach, i w zakładach prze­
mysłowych Odessy, gdzie również, jak 
i w innych przedsiębiorstwach kra­
jowych wykonywane są różne urzą­
dzenia na zamówienie wielkiej bu­
dowy. Zespół odeskiej fabryki po- 
wrożniczej dostarczył tysięcy metrów 
lin stalowych dla koparek, pracują­
cych w Kachowce Szeroko są znane 
nazwiska najlepszych „dnieprostro- 
jowców“ - powroźników: Ułybina,
S-egiejewa, Tokarczuka. Robotnicy 
fabryki im. Powstania Styczniowego 
przedterminowo wykonali potężny żu­
raw pneumatyczny.

Niedawno do Odessy nadszedł list 
adresowany do młodzieży:

„Wtf wsi Kluczewaja, gdzie buduje się 
miasto socjalistyczne budowniczych ka- 
chowskiej elektrowni wodnej w malow­
niczym miejscu nad brzegiem Dniepru 
rozpoczęto budowę teatru letniego. 
Komsomolcy i młodzież budowlana zo­
bowiązali się zakończyć przedterminowo 
prace. Jednakże z powodu braku ka­
mienia muszelkowego w dobrym ga­
tunku, wydobywanego w Odessie — ro­
boty są zahamowane. „Młodzi budowni­
czowie węzła wodnego kachowskiego 
prosili o przyśpieszenie załadunku ka­
mienia. Setki komsomolców odcskich 
dowiedziawszy się o tym liście przy­
były na kopalnie i dopomogły robotni­
kom załadować potrzebne ilości kamie­
nia. Było to nazajutrz po otrzymaniu 
listu z Kachowki“.

W swoim czasie Józef Wissariono- 
wicz Stalin nazwał Dnieprostroj 
„wielką budową historyczną“. Wiel­
ka budowa na Dnieprze trwa dalej. 
I tysiące ludzi noszących miano 
Dmeprostrojowców równie pomyślni© 
zakończą tę budowę, jak zakończyli 
plan wielkich prac przy budowie 
Dnieprowskiej Elektrowni.

Siemion Garin

36 fabryk metalurgicznych
stosuj metody Kowalewa

Radziecka metoda inż. Kowalowa 
szczególnie szeroko rozpowszechnia się 
w przemyśle metalowym, gdzie do­
tychczas stosują ją załogi 36 dużych 
fabryk. Do ogłoszonego przez CRZZ 
konkursu na najlepszy opis zastoso­
wania metody Kowalowa stale napły 
wają zgłoszenia nowych zakładów.

W większości fabryk metoda Kowa- ' 
Iowa stosowana jest w wielu działach 
produkcji, gdyż, jak wykazała prak­
tyka, przynosi ona świetne rezultaty 
zarówno w produkcji seryjnej, jak 
i ręcznej, w pracy poszczególnych ro­
botników, jak też w pracy całych ze­
społów wytwórczych.

Fabryka motocykli w Warszawie
ruszy już lu b. r.

W Warszawskiej Fabryce Motocykli 
trwają intensywne prace związane z 
uruchomieniem seryjnej produkcji sil 
ników motocyklowych SHL 125, które 
nastąpi jeszcze w końcu br.

Dawne Warszawskie Zakłady Na­
prawy Samochodów szybko przekształ 
cają się w fabrykę motocykli. Najważ 
niejsze prace już wykonano.

Dwa światy

Gospodarka,
i gospodarka,

Dobrze poinformowany tygodnik , 
amerykański „U.S. News and World 
Report“ stwierdził niedawno, że ko­
szty rozbudowy i utrzymania lotni­
ctwa wojskowego w USA wynoszą 
według ostatnich planów 30 miliar­
dów dolarów rocznie. Ta astronomicz­
na, zaiste, kwota jest zgodna z uchwa 
łami Kongresu amerykańskiego, któ­
ry przeznaczył na zbrojenia łącznie 
80'miliardów dolarów. Po zamknięciu 
sesji Kongresu agencja „United 
Press“ dała takie podsumowanie jego 
prac: „Kongres uchwalił rekordową 
sumę miliardów na cele wojskowe 
i anj złamanego centa na potrzeby 
socjalne“...

Równolegle z rozdęciem kredytów 
zbrojeniowych odbywa się przesta­
wianie przemysłu amerykańskiego na 
cele wojenne Uwidacznia się to naj­
wyraźniej w podziale surowców. We­
dług danych „U.S. News and World 
Report“, odsetek stali, zużywanej w 
przemyśle zbrojeniowym, zwiększy się 
w ciągu roku ponad dwukrotnie.

Deszczowi miliardów dolarów na i 
czołgi, bombowce i broń atomową to- ! 
warzyszy deszcz podatków' oraz wzrost 1 
deficytu państwowego. Rozbudowa 
fabryk zbrojeniowych spowodowała 
brak surowców dla przemysłu pokojo­
wego. zahamowanie budownictwa mie 
szkaniowego, obniżenie stopy życio­
wej ludności. Kryzys gospodarczy 
USA, zamaskowany go-rączką zbroje­
niową, występuje w całej ostrości, gdy 

która tworzy 
która rujnuje 
przeglądamy statystyki zlikwidowa­
nych przedsiębiorstw przemysłu po­
kojowego lub wykazy towarów po­
wszechnego spożycia, nie znajdują­
cych zbytu z powodu zubożenia sze­
rokich mas.
Miliardy zysków 
i‘ miliony głodnych

Dlaczegóż jednak władcy Ameryki 
tak chętnie widzą zwiększanie budże­
tów wojskowych, dlaczego wręcz do­
magają się nowych kredytów na zbro­
jenia? Dlatego m. in., że doskonale 
na tym zarabiają i w zbrojeniach szu­
kają ucieczki przed kryzysem. We­
dług oświadczenia samego Trumana 
zyski koncernów amerykańskich w 
pierwszym półroczu br. przekroczyły 
25 miliardów dolarów, a trzeci kwar­
tał nie był gorszy z punktu widzienia 
właścicieli tych koncernów. Jedna 
tylko firma „General Motors“ nale­
żąca do rodziny Du Pontów i produ­
kująca czołgi, otrzymała zamówienia I 
na 4 miliardy dolarów. Wiedząc, że | 
jej stopa zysków wynosi 32 procenty, 
nie trudno obliczyć, jaka część tych I 
4 miliardów pozostanie w kieszeni i 
akcjonariuszy „General Motors“.

Z drugiej jednak strony przeważa­
jąca większość ludności USA zarabia 
poniżej minimum utrzyntania. Według ' 
oficjalnych danych, połowa rodzin 
amerykańskich zarabia od 54 do 80 
procent urzędowo obliczonego mini­
mum utrzymania, a jedna trzecia ro- 

dżin — nawet poniżej 54 procent tego 
minimum. Dodajmy do tego, że na 
skutek niebywałego wzrostu wydat­
ków wojskowych i deficytu skarbu 
państwa nastąpiła inflacja, która je­
szcze bardziej zmniejszyła zarobki 
ogółu obywateli.

Aby Du Pontowie i Morganowie 
mogli zarobić w ciągu jednego roku 
kilkanaście miliardów dolarów, dzie­
siątki milionów Amerykanów muszą 
zarabiać coraz mniej.
Haracz z imperium

Kapitaliści amerykańscy nie kon- 
tentują się bynajmniej zyskami, jakie 
wyciągają z obywateli własnego kra­
ju przy pomocy rozdmuchanej histe­
rii wojennej. Chętnie widzą również 
zyski w angielskich funtach, czy fran­
cuskich frankach.

Wyścig zbrojeń, do którego Stany 
Zjednoczone zmusiły swych satelitów 
zachodnio-europejskich, kosztuje mi­
liardy dolarów, a ciężar tych zbrojeń 
spada na barki ludzi pracy w pań­
stwach „atlantyckich“. Sprawozdanie 
tzw. administracji Planu Marshalla 
głosi ostatnio, że w Europie zachod­
niej „ludność robotnicza może się 
spodziewać dalszego spadku już i tak 
niebezpiecznie niskiej stopy życio­
wej“... A burżuazyjny francuski „Mon­
de“. pisząc o „upadku gospodarczym 
i politycznym Europy (zachodniej)“, 
biadolił, że „wspólnota atlantycka nie 
może być zbudowana . na dobrobycie 
jednych (Morganów itd. — red.) i nę- ' 
dzy drugich (ludności zachodnio-euro­
pejskiej — red.)“.
Sytuacja 
podopiecznych USA

W Anglii — według danych londyń­
skiego „Financial Times“ — z każ­

dych 20 szylingów, wydatkowanych w 
ramach budżetu, 7 szylingów przypa­
da na bezpośrednie cele wojenne. Wy­
nik jest taki, że z dnia na dzień roś­
nie deficyt państwo-wy i zadłużenie 
dolarowe skarbu państwa — i rosną 
ceny. Wynik jest taki, że — jak pisze 
„New York Times“ — „Anglicy otrzy 
mują obecnie zaledwie 12 procent 
mięsa, spożywanego przed wojną“, 
gdyż mięso Anglia musi importować, 
a fundusze, przeznaczone na import, 
zużywane są na przywóz surowców 
strategicznych. Wynik jest taki, że w 
Anglii — jeszcze w większej mierze 
niż w USA — likwiduje się zakłady 
przemysłu pokojowego i wstrzymuje 
się budownictwo mieszkaniowe. Lecz 
nie wszyscy w Anglii cierpią i nie 
wszyscy narzekają. Nie mają np. po­
wodów do skarg akcjonariusze wiel­
kich trustów. Pogodzili się oni łatwo 
z amerykańską polityką zbrojeń, po­
godzili się tym chętniej, że w pierw­
szym półroczu br. zyski 2100 koncer­
nów wyniosły 1,1 miliarda funtów i 
były o 24 procent większe niż w ubie­
głym roku.

We Francji sytuacja ludności jest 
może jeszcze gorsza, choć nie obowią­
zują tu tak drastyczne ograniczenia 
żywnościowe, jak w Anglii. Nie ma 
tygodnia, by nie ogłoszono oficjalnie 
o podwyżce cen tego lub innego arty­
kułu pierwszej .potrzeby. I nie ma ty- | 
godnia, by statystyka urzędowa nie I 
przyznała się do dalszego wzrostu de- ; 
ficytu państwowego, który doszedł już i 
do horrendalnej wysokości ok. 1.000. 
miliardów franków! Jadyną „kom­
pensatą1, którą Francuzi za to otrzy­
mują, jest widok coraz liczniejszych 
oficerów i żołnierzy amerykańskich. .

Cóż dopiero powiedzieć o Wło- | 
szech! Dotychczas Włosi zapłacili za i 

udział w ’ „spółce atlantyckiej1 ponad 
trzema milionami bezrobotnych i wie­
loma zamkniętymi lub ograniczonymi 
w produkcji fabrykami. Otrzymali co 
prawda z USA, tytułem „pomocy“, 
„dostaw“ itd. — 1.400 miliardów li­
rów, lecz z drugiej strony skrupulat­
ni buchalterzy amerykańscy nie za­
pomnieli ich obciążyć kwotą 6.560 
miliardów lirów, czyli kwotą 4,5 razy 
większą z tytułu kosztów okupacyj­
nych wojsk amerykańskich, „odszko­
dowań“ itd.

U nas inaczej
Związek Radziecki wielokrotnie już 

proponował mocarstwom zachodnim 
powszechną redukcję zbrojeń. Ale, 
skoro mocarstwa kapitalistyczne pro 
pozycje te uparcie odrzucają i wyda­
ją na zbrojenia miliardy dolarów; 
skoro Waszyngton otwarcie nawołuje 
do wojny przeciw Związkowi Radzie­
ckiemu i krajom demokracji ludowej; 
skoro w Bonn montowany jest Wehr­
macht, a na Dalekim Wschodzie uzbra 
ja się militarystów japońskich — sza­
leństwem byłoby o tym zapominać i 
zaniedbać sprawę wzmocnienia obron­
ności.

Lecz jakże inaczej sprawa obrony 
i życia gospodarczego przedstawia się 
w państwach, należących do świato­
wego obozu pokoju! Związek Radzie­
cki nie zaniedbuje rozwoju sił zbroj­
nych, nie wyłączając broni atomowej, 
ale w tym samym czasie narody ra- j 
dzieckie wznoszą epokowe budowle 
stalinowskie, w tym samym czasie 
człowiek radziecki dokonuje przeobra 
żenią przyrody, w tym samym czasie 
na terenie rozległego Kraju Rad bu­
dowane są tysiące domów mieszkal­
nych, szkół, szpitali i teatrów. Rośnie 

niepowstrzymanie produkcja przemy­
słowa wszystkich gałęzi. Możliwe to 
jest dzięki temu, że na budownictwo 
pokojowe państwo radzieckie przezna 
cza przeważającą część swego budże- 
tu, podczas gdy budżet sił zbrojnych 
utrzymywany jest w ramach niezbęd­
nego minimum.

A u nas, w Polsce? My również nie 
zapominamy o wzmacnianiu naszej 
obronności, lecz nie przeszkadza to 
nam — mimo takich czy innych trud­
ności — realizować zadań Planu 
6-letniego, posuwającego rozwoj kra­
ju krokami olbrzyma. Otwieramy fa­
bryki samochodów osobowych, uru­
chamiamy kombinaty przemysłu włó­
kienniczego, budujemy stalownie, któ­
re dadzą stal na nowe osiedla i na 
traktory, budujemy domy mieszkal­
ne i domy kultury, szkoły i wyższe 
uczelnię. Słowem: umacniamy obron­
ność naszego kraju, rozwijając nadal 
nasze wspaniałe budownictwo poko­
jowe.

Na tym polega zasadnicza wyższość 
świata socjalizmu, do którego' należy 
przyszłość, nad światem kapitalizmu, 
dotkniętym nieuleczalnym rozkładem. 
Nie ma u nas miliarderów, którzy by 
wzbogacali się na produkcji broni i 
szukali w zbrojeniach ratunku (złud­
nego) przed kryzysem gospodarczym. 
I nie ma u nas polityków, którzy by 
dbali o wzniecanie histerii wojennej, 
by fabrykanci broni dostać mogli no­
we zamówienia. Społeczeństwo pol­
skie, tak samo jak narody ZSRR, Ch n 
Ludowych, Czechosłowacji, czy NRD 
zgodne jest w pragnieniu utrzymania 
pokoju i zdecydowane jest przez twór­
czą pracę przekreślić plany imperia­
listycznych zwolenników nowej rzezi.

G. J.
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„Warszawa" na taśmie
Powoli i bezszelestnie sunie stało wa taśma głównego konwejera. W bły­

szczących okuciach przeglądają się długie koryta jaskrawych lamp. Jest 
seledynowo i srebrzyście. Czasem zaszumi elektryczny motor, niosący ja­
kąś część samochodu, czasem ktoś krzyknie, wołając o narzędzia, zadźwię­
czy żelazo, zatupoczą nogi, wizgnie przejmująco i przeciągle elektryczny 
świder. Jeszcze bardziej rozpłaszczą się na szybie zaciekawione twarze 
przyglądających się ludzi.

Na uruchomionym konwejerze głównym trwają ostatnie przygotowania 
do montażu „Warszawy“...

Tylko trzy dni dzielą załogę od 
rozpoczęcia produkcji, od wypełnienia 
swego przyrzeczenia zlożo-nego na 
cześć Rewolucji Październikowej. 
Trzy dni muszą być jak najściślej ze 
sobą sprzęgnięte, czas powinien być 
skrupulatnie, wprost z aptekarską do 
kładnością. wykorzystany. Nie wolno 
tracić ani minuty, nie wolno zapom­
nieć o najdrobniejszej śrubce, o naj­
cieńszym druciku... Taśma czekać nie 
będzie.

Choć już nieraz widzieli na kursie 
każdy zakamarek motoru czy podwo­
zia, choć na pamięć znają poszczegól­
ne etapy swojej pracy, jeszcze raz po­
chylają się nad częściami samochodu, 
dotykają śrub, wiązań, nitów — mło­
dzi ZMP-owcy'- montażyści z wysma­
rowanymi oliwą rękami.

Piertusze ogniuuo 
zmontuje młodzież

Jan Sulej urodził się pod Rzeszo­
wem. Rodzice mieli tam kawałek li­
chego kamienistego poletka. W 1945 
r. wyjechali na Ziemie Zachodnie — 
w Zielonogórskie, otrzymali 7 ha żyz­
nej ziemi, wyrwali się z biedy. Syn

poszedł do wojska, po skończeniu 
służby dowiedział się o Żeraniu, ściąg 
nął pod Warszawę. Od młodego chciał 
pójść do fabryki. Ps miesięcznym kur 
sie fachowym, odbytym w FSO, za­
czął praktykować na taśmie głównej. 
Poznawał tajniki montażu, słuchał 
wskazówek majstrów i radzieckich 
specjalistów. Dziś wraz z czarnowło­
sym Julianem Kretkowskim, Sztajer- 
waldem, czupurnym Bojczukiem i wy- 
sokirn jakby nieco przygarbionym Za­
lewskim stanowią załogę pierwszego 
odcinka konwejera. Ich zadaniem jest 
montaż podstawowy: na podwoziu za­
kładają silnik, a potem pokrywają 
„dół“ gotową karoserią. Wszyscy są 
młodzi i chętni, czuwa nad nimi kie­
rownik zespołu majster Spoczyński. 
Majster ma za sobą już 28 lat pracy 
przy samochodach. Jednak i jego po­
rwała gorączka przygotowań i do­
świadczeń, podczas których, jak z bi­
cza strzelił, uciekają te ostatnie dni,

Pierwszy egzamin zespołu — złoże­
nie próbnego samochodu — wypadł 
pomyślnie, majster Spoczyński prze­
żył wtedy dużą radość: przecież w po­
ważnej mierze przyczynił się do wy­
szkolenia „młodziaków“, jak nazywa 
swoją grupę.

— Spokojnie, spokojnie, daj tro­
chę naprzód — majster prowadzi o- 
czyma zawieszoną nad konwejerem 
czekoladowego koloru karoserię. — 
Spuszczaj, tylko powoli, delikatnie.
Pudło auta osiadło na podwoziu, 

maska osłania srebrny motor. Później 
cztery pary 
ich bardzo 
pamiętać.
Szkoła

rąk skręcają śruby, jest 
wiele, a o każdej trzeba

Walentoiuiczamajstra
Próbny wóz przeszedł całą drogę 

montażu. Od zespołu Spoczyń6kiego 
przejęła go brygada majstra Walen- 
towicza. Tam dopasowuje się drzwi, 
łączy instalację, reguluje hamulce i 
skrzynkę biegów oraz — co sprawia 
chyba najwięcej kłopotu — bada się 
z milimetrową wprost dokładnością, 
czy przednie koła są równo zmonto­
wane.

(Obsługa
WIĘCEJ PIELĘGNIAREK

We WROCŁAWIU przystąpiło osta­
tnio do pracy w ośrodkach zdrowia 
70 dziewcząt, które ukończyły kurs 
dla młodszych pielęgniarek we Włoc­
ławku. Obecnie na nowozorganizowa- 
ny kurs uczęszcza 39 dziewcząt z ro­
dzin chłopskich.

własna)
W 100-letnią rocznicę urodzin ZUS 

wraz z ÄIRN i Komitetem Blokowym 
urządziły uroczystość 100-lecia jubi­
latki.

Majster Walentowicz przez trzy mie 
siące był na praktyce w Zakładach 
im. Mołotowa w mieście Gorki. W 
„ZIM-ie“ zapoznał się z całym cyklem 
montażowym, z każdym detalem sa­
mochodu. Codziennie wykonywał in­
ną robotę. Pewnego dnia przydzielono 
go właśnie do kontroli przednich kół.

— Przy składaniu części, do zazna­
jomienia się z nimi starczał mi zawsze 
jeden dzień. Po czym mogłem tę samą 
pracę powtórzyć. Aż nagle przy tych 
przednich kołach robię cały dzień, i 
nic... Następnego dnia również nie 
wiele mogłem pojąć. Zauważył to ra­
dziecki majster. Specjalnie zajął się 
mną, zaczął objaśniać wszystko od po­
czątku. Ale tak po prostu, bez facho­
wych terminów i zwrotów. Wieczorem 
wreszcie zrozumiałem tę kontrolę prze­
dnich kół. Teraz mogę już uczyć moją 
brygadę.
Każdemu bliższa 
jest »Warszau/a«

Hala montażu, jak i jej załoga, spo­
sobi się do produkcji. Kobiety myją

okna i zamiatają posadzkę, robotni­
cy układają wzdłuż montażowego pa­
sa fragmenty przyszłych „Warszaw“ 
O9ie, silniki, zderzaki, koła. Części te 
otrzymaliśmy ze Związku Radzieckie­
go, lecz już w przyszłym roku będą 
one produkowane tu na miejscu, na 
Żeraniu, w halach, w których teraz 
betoniarze, tynkarze i cieśle kończą 
swoje prace. Co dzień dalej — w głąb 
żerańskich zakładów odsuwają się od­
głosy budowy.

W FSO na każdym kroku odczuwa 
się nadchodzącą chwilę, kiedy z kilku­
dziesięciometrowego konwejera 2isu- 
nie się lekko pierwsza „Warszawa“ — 
dziecko 
cy.

Przed 
usuwa 
nych, zakłada jezdnie. Robotnikom po 
maga ją w tym żołnierze z warszaw­
skich jednostek, a jak potrzeba, to 
przychodzą również pracownicy u- 
mysłowi z Dyrekcji. Wszystkich łączy 
wspólna troska o wspólne dzieło, każ­
demu bliska jest „Warszawa“.

7 listopada z Żerania, gdzie naro­
dził się Październikowy Czyn, wyje- 
dzie smukła nowoczesna „Warszawa“. 
Takich „Warszaw“ wyjadą dziesiątki, 
setki, tysiące. Zapełnią ulice naszych 
miast, drogi naszego kraju, w następ­
nych dniach, miesiącach, latach pra­
cy FSO. Ale tylko tej jednej, tej pierw 
szej pozostanie na pamiątkę wielkie­
go dnia Żerania, Warszawy, kraju — 
znak: kolejny numer fabryczny 000001, 
ukryty na przedniej części podwozia, 
nad prawym kołem...

Jerzy Jaruzelski

polsko-radzieckiej

halami porządkuje 
stosy materiałów

współpra-

się teren, 
budowla-

Najwyższy budynek MDM

AUTOMATYCZNE WAGI

GDANSK. Wytwórnia Urządzeń 
Precyzyjnych w Gdańsku uruchomi­
ła po raz pierwszy w Polsce produk­
cję automatycznych wag analitycz­
nych, które dotychczas sprowadzali­
śmy z zagranicy.
i SETNE URODZINY

f Ä ' z- i"-*
POZNAN. Franciszkę Ulichowską, 

zamieszkałą w Poznaniu przy ul Dą- . ..... .. paź-
100-lecie 

_ miała 5 
dzieci, 3 wnuków, i 4 prawnuków.

brówki 13, zna cała Wilda, 
dziernika obchodziła ona 
swoich urodzin. Jubilatka

Kącik gospodarski

Widoczny na zdjęciu powyżej dziewięciopiętrowy budynek, który po- 
wstaje przy ul. Noakowskiego, w pobliżu Politechniki jest najwyższym 
z budowanych obecnie gmachów na MDM.

Dom ten, wznoszony przez Zjednoczenie Budownictwa Miejskiego 
Warszawa 6 — MDM, jeszcze przed zimą gotów będzie w stanie surowym. 
Wszystkie roboty zakończone będą latem przyszłego roku. (dr).

Foto Wł. Piotrowski.

z aktywem sportowym Gdańska

Walczymy z wypadkami ulicznymi
Jesień i zima okresem najbardziej niebezpiecznym

W okresie jesienno-zimowym zwięk' 
sza się zazwyczaj ilość wypadków 
ulicznych. Już w październiku bo­
wiem na turach tramwajowych osiada 
zgęszczona para wodna, 
i - oszronienie'torów, są 
bezpieczne, gdyż mogą 
poślizg tramwaju.

Również na autobusy 
bezpieczeństwa. Gołoledź 
utrudnić hamowanie.

Mimo to, jak wykazują statystyki 
MPK, obecnie ilość wypadków jest

mniejsza, niż w miesiącach letnich.

W serdecznej atmosferze o-dbyło się 
spotkanie sportowego aktywu Tow. 
Przyjaźni Polsko - Radzieckiej Gdań­
ska z przebywającą na Wybrzeżu eki­
pą radzieckich ciężkoatletów. Prze­
szło 800 sportowców, reprezentują­
cych koła TPPR przy zrzeszeniach 
sportowych powitało w sali klubu

Para ta, jak 
bardzo rtie- 
spowodować

czyhają nie- 
może bardzo

Czy pani pali?
■— Czy Pani pali? — naturalnie — 

W piecu ?
— ?????? No... talk.
•— A jak ?
-— No... zwyczajnie.
— To źle- Trzeba palić oszczędnie! 

Przede wszystkim oszczędnie. Nawet 
nie dlatego, że górnicy... że węgiel 
nasz to nasze złoto... Oszczędność — 
byle nie skąpstwo — to jedna z głów­
nych cnót obywatelskich i s-połecznych.

Porządna gospodyni domu zna swo­
je piece wie ile czego, jak i kiedy. 
Jeżeli nie wie, powinna przeprowadzić 
doświadczenia: dałam 3 kg węgla, przy 
temperaturze na dworze... takiej a ta­
kiej i tyle a tyle stopni w pokoju. Da­
łam 5 kg węgla... itd. Przynajmniej raz 
w mieszkaniu, w którym się mieszka i 
są piece .— warto takie badanie prze 
prowadzić.

A teraz do roboty! Przy zamkniętych 
szczelnie drzwiczkach dolnych, łopatką z 
paleniska wybiera się ostrożnie popiół do 
wiadra, przykrytego mokrą szmatką. Nie 
będzie kurzu w mieszkaniu. Oczyszcza się 
starannie ruszt odbija ew. „kamień“ i 
wreszcie oczyszcza popielnik. Suche drze 
wo, małe, większe i jeszcze większe ka­
wałki układa się luźno na palenisku, 
podkłada papier, zapala. Na płonący stos

układa się węgiel — cały, przeznaczony 
do palenia. Póki węgiel się nie rozpali 
drzwiczki dolne są całkowicie otwarte, 
górne lekko uchylone. Po rozpaleniu się 
węgla drzwiczki górne zamykamy szczel­
nie, dolne do połowy. Gdj’ już się cały 
węgiel dobrze pali, drzwiczki dolne przy­
mykamy. Mały dopływ powietrza pozwa­
la na powolne spalanie się węgla, a tym 
czasem piec nagrzewa się równo i sy­
stematycznie. Gdy węgiel pali sie ji.ż 
białym płomieniem, zakręcamy szczelnie 
dolne drzwiczki. Moment 'rozżarzenia wę­
gla następuje w 20—30 minut po rozpalę-

Kto zna swój piec, wie najlepiej -~,knąć j drZWjCZek 
nie podpala posa-

Jest to zasługą w pierwszym rzędżie, TPPR w Gdańsku gości radzieckich, 
starannej pracy służby ruchu MPK. 
Motorniczowie przeszli ostatnio spe­
cjalne kursy, związane z bezpieczeń­
stwem rtfcłfU. *• ■>-

Głównym błędem motorniczych jest 
zbyt późne hamowanie. O tym, że po­
winni oni wcześniej hamować, już 
niedługo wszystkim motorniczym przy 
pominąć będą tabliczki, umieszczone 
wewnątrz wozu. „Hamuj 150 metrów 
od przystanku“. <

Znaczna część wypadków spowodo­
wana jest lekkomyślnością i nieuwagą 
pasażerów. MPK codziennie notuje od 
3 — 4 wypadków spowodowanych 
przez pasażerów, nie stosujących się 
do przepisów bezpieczeństwa ruchu. 
Powinno to być ostrzeżeniem dla tych 
wszystkich, którzy, lekceważąc włas­
ne życie i zdrowie, wskakują i wy­
skakują z wozów, jeżdżą na stopniach 
i buforach. (Rt)

Przemawiając w imieniu sportow­
ców, lekkoatleta Łomowski powie­
dział m. in.: „Sportowcy polscy, któ­
rzy przebywali w Związku Radziec­
kim, mieli możność przyswoić sobie 
oparte o przodującą naukę, metody 
treningu sportowców 
Dzięki tym metodom tężyzna

radzieckich, 
fizyczna

Austria 2:2

Ukazał się nr 15/16 
PRZEGLĄDU NOWOŚCI 

WYDAWNICZYCH

zawierający zestawienie 150 książek o
ZSRR, J’ibJiografiQ literatury o Rewo- 

........” omówię-lucji Październikowej oraz _____
nie 200 radzieckich nowości książko 
w-ych ze wszystkich dziedzin piśmien 
nictwa Cena numeru (64 str.) zł 1,50

Żądać w kioskach P.P.K. „Ruch“ 
___________________ K 1920-1

LIST JOASI
Tatuś dostał wezwanie z 

Referatu Weterynaryjnego 
Dzielnicowej Rady Naro 
dz-.-.zj. ażeby przyprowa 

do szczepienia 
wściekliźnie W 
było tak napisa 

wypadku niepo- 
psa należy zło-

dowej. i 
dził psa 
przeciw 
wezwaniu 
ne: „W 
siadania 
żyć podanie poświadczone 
przez Komitet Blokowy", 
za niestawienie się grozi 
kara do 2500 zł Mieliśmy 
wszyscy zmartwienie bo 
nasz kochany Muki zdechł 
już ok półtora roku te 
mu.

Tatuś napisał więc wy 
jaśnienie podpisane przez 
Komitet Blokowy, że nie 
może przyprowadzić psa 
rtn Vi go nie

Francja
Piłkarze Francji rozegrali 1 

spotkania międzynarodowe. W 
Francja zremisowała z Austrią 
w Bordeaux — Francja B 
,Turcję 4:1 (0:0).

bm. dwa
Paryżu 

2:2 (2:2), 
pokonała

naszych zawodników znacznie wzro­
sła“.

Gorącymi oklaskami powitano mo­
ment wręczenia przez delegacje har­
cerzy i przedstawicieli szkolnych kół 
sportowych pięknego modelu szybow­
ca, zasłużonemu mistrzowi sportu 
i rekordziście świata Nowakowi.

Dziękując za gościnne przyjęcie, 
kierownik ekipy radzieckiej Smolin 
życzył masom pracującym Wybrzeża 
i sportowcom woj. gdańskiego dal­
szych sukcesów na drodze realizacji 
zadań Planu 6-letniego i rozwoju kul­
tury fizycznej. Po przemówieniu Smo 
lina długo nie milkły oklaski i okrzy­
ki na cześć Generalissimusa Stalina, 
Prezydenta Bieruta, światowego ru­
chu obrońców pokoju i walczących o 
pokój, postępowych sportowców świa­
ta.

W części artystycznej wystąpił re­
prezentacyjny zespół Marynarki 
jennej oraz amatorskie zespoły 
świetlicach zrzeszeń sportowych.

Kolarze radzieccy
zwycięża ą w Bukareszc e

Dwudniowe zawody kolarskie na 
torze w Bukareszcie między czołowy­
mi kolarzami ZSRR i Rumunii, roze­
grane z okazji Miesiąca Pogłębienia 
Przyjaźni Rumuńsko - Radzieckiej, za 
kończyły się pełnym sukcesem repre­
zentantów Związku Radzieckiego, któ­
rzy wygrali wszystkie konkurencje.

W drugim dniu zawodów, wyścig 
sprinterów wygrał Gaiszin — 12,6 
przed Jonicą (Rum.) — 12,7.

W konkurencji kobiet pierwsze miej 
sce zajęła Koptiewa — 14,0 Wyścig na 
60 okrążeń (24 km) wygrał Rostowcew 
w czasie 36:30 min. jgrzed Niculescu 
(Rum.). .

Wo- 
przy

O<ffiotriecf jfi pruaniku

niu - 
kiedy trzeba go zam 
górnych nie otwiera i i 
dzek.

Tak nagrzany piec 
godziny. Przy dobrym ; 
kg węgla na ogrzanie 
wielkości pokoju.

Ale... zawsze jest jakieś „ale“. Nie­
szczelne okna i drzwi, szpary, przez 
które wiatr hula jak chce i jak zło­
dziej wykrada całe ciepło — trzeba 
czym prędzej uszczelnić, zanim zrobi 
się tak zimno, że palce przy pracy bę 
dą kostniały. ,

Okna trzeba więc koniecznie okito- 
wac. A skąd wziąć kit? — najlepiej zro­
bić samemu; do pół szklanki oleju lub 
pokostu lnianego dodawać małymi por­
cjami, stale mieszając — jak majonez — 
szklankę k/edy szlamowanej. Wyrabiać 
jak ciasto, rękami — bardzo długo — po­
winien być gładką, jednolitą masą.

Gdyby trudno było dostać jeden z tych 
składników, można zrobić zaprawę a la 
„kit“.' Przez zimę ‘ — - -
nie wiadomo. Ten 
części przesianego 
ki żytniej i

Nareszcie deszcz
Po wielu tygodniach nieprzerwanej 

suszy w Warszawie spad! dnia 1-go 
i 2-go listopuada deszcz. Na najbliższe 
3 — 4 dni PIHM przewiduje utrzyma 
nie się dość dużego zachmurzenia z 
drobnymi opadami i mżawką.

trzyma ciepło 24 
piecu wystarcza 5 
w mrozy średniej

przetrwa — dłużej...
„kit“ robi się z 10 
piasku, 1 części mą- 

wody tyle, by powsta­
ło dość gęste ciasto. Tym „ciastem“ mo­
żemy również kitować wszystkie szpary 
pomiędzy oknami, ramami okien, a mu- 
rem itp Zaprawa ta wypełniając dosko­
nale szp i v zasycha tak, że okna można 
całą zimę otwierać.

A otwieranie okien — moi drodzy — to 
po oszczędności, cnota następna, cnota hi 
gieniczna.

KATARZYNA

Temperatura dniem utrzymywać się 
będzie w granicach 8 — 10 stopni. No­
cą możliwe przymrozki do minus 3 
stopni, (dr)

B. HARTMAN. Wobec spodziewanego po 
wołania do odbycia czynnej służby woj­
skowej — pyta Pan, jaka będzie mu się 
należała „odprawa“ w miejscu pracy. Sto 
sownie do obowiązujących przepisów przy 
sługiwać Panu będzie prawo do ostatnio 
pobieranego wynagrodzenia do końca te­
go miesiąca, w którym rozpocznie się od­
bywanie służby (nie mniej jednak, niż za 
2 tygodnie). Inaczej wygląda sytuacja pra 
cowników, utrzymujących rodziny— jako 
jedyni żywiciele — rodzinom ich przy­
sługują zasiłki.

OCZEKUJĄCY. Przysyłanie nam z proś­
bą o poradę odpisów podań, składanych 
właściwym władzom, przed ich rozstrzyg­
nięciem przez te władze, mija się z ce­
lem. Z treści nadesłanego odpisu poda­
nia wynika, że nie przysługuje Panu jesz­
cze obecnie miesięczny urlop wypoczyn­
kowy, wobec krótkiego okresu pracy w 
nowej instytucji.

Z. W. Jeżeli konieczny Jest kapitalny 
remont, jak np. nowe pokrycie dachu —

to koszty na ten eel'asygnowane są prze? 
Fundusz Gospodarki Mieszkaniowej. Jeże­
li chodzi o remont bieżący, a więc np. 
drobniejszą reperację dachu to w zasadzie 
koszty takie nie obciążają lokatora, z 
tym że wynajmujący może za jego zgodą 
pobierać kwoty stanowiące udział lokato­
ra w pokrywaniu kosztów bieżącego re­
montu. Jeżeli wysokość tych świadczeń 
Jest sporna, należy zwrócić się do Ko­
mitetu Blokowego i tak też należy uczy­
nić w opisywanej sytuacji.

PRACOWNIK. Zapytuje Pan, czy przy­
sługuje Panu, jako pracownikowi fizycz­
nemu, zatrudnionemu w Warszawie w sek 
torze prywatnym, dodatek stołeczny. Pra­
codawca ma rację — dodatek 
się nie należy.

ten Panu

i

Niedziela — 
dniem rozstrzygnięć w Lidze

Niedzielne rozgrywki o mistrzostwo 
Ligi piłkarskiej przyniosą odpowiedź na 
pytanie, który z klubów zagrożonych 
spadkiem opuści Ligę Tak bowiem Włó­
kniarz krakowski jak i Ogniwo bytom­
skie mają równą ilość punktów (15), a 
wyższą lokatę krakowianie zawdzięczają 
lepszemu stosunkowi biamek Przeciwni­
kiem Ogniwa będzie mistrz Ligi Gwar­
dia Kraków, Włókniarz zmierzy się z 
Unią na jej boisku Horoskopy dla obu 
zagrożonych spadkiem drużyn nie są ró­
żowe. W przypadku osiągnięcia równej 
ilości punktów o spadku zadecyduje gor­
szy stosunek bramek.

Kolejarz warszawski gościć będzie u 
siebie Budowlanych. Mimo serii poiażek, 
Kolejarz nie będzie bez szans, ponieważ 
chorzowianie wykazują ostatnio słabą 
formę.

CWKS będzie miał ciężką przeprawę z 
Ogniwem w Krakowie Wojskowi jed­
nak lepiej grają na obcych boiskach, 
niż na własnym i będą walczyli o wielką 
stawkę — o tytuł wicemistrza Spodzie­
wać się należy, iż CWKS dołoży wszel­
kich starań, by zdobyć tytuł zaszczytny.

/s ej g &
na dzień 4 listopada 1951 r. (niedziela) i

„S. F." BIELANY. Zapytuje 
jeśli pracownik, który podlega 
zabezpieczeniu płynności kadr 
ny jest nakazem pozostawania 
otrzyma wymówienie warunków pracy — 
może on umowę rozwiązać.

Pan, czy 
ustawie o 
i związa- 
w pracy,

Na fali 1322 m.
Program- dnia 7.55 14.00 Wiadomości 6.00 

7.00 8.00 12.04 16.00 20.00 23.00
6.05 Melodie ludowe 7.20 Koncert 8.10 

Od melodii do melodii 9.00 Odpowiedzi 
„Fali 49“ 9.30 Koncert 10.30 Aud. dla woj 
ska 11.15 Omówienie wyników konkursu 
na rozwiązanie zagadki historycznej 11.30 
Muzyka klasyczna 14.55 Transmisja me­
czu Dynamo — Górnik cz. II 16.20 Kon 
cert 16.40 Felieton 16.50 „Śnieżynka“ — 
opera Rimski-Korsakowa 19.30 „Pan Ta­
deusz" — Adama Mickiewicza 19.50 Pieśni 
do słów A. Mickiewicza 20.35 Muzyka 
21.30 „Zagadka literacka" 22.00 Wiadomo 
ści sportowe 22.30 Muzyka 23,10 Muzyka 
taneczna.

Na fali 367 m.
Program dnia 6.55 Wiadomości 6.00 7.00

8.00 12.04 17.00 21.00 23.50

Okruchy Stolicy
posiada. Ale urzędnik po­
wiedział, że to mało, musi 
być podanie i wziął 6 zł 
opłaty stemplowej.

Proszę o wydrukowanie 
mego listu, mimo że nie 
jestem „małym Józiem" 
tylko „małą Joasią", bo 
przecież jest równoupraw 
nienie kobiet (nawet ma­
łych!) z mężczyznami — 

Joasia

BRZYDKI REKORD
Brzydko sie sprawili pa­

sażerowie MPK. którzy 1 
listopada odbywali „pod-

róże" nowymi, sprowadzo 
nymi z NRD wagonami 
tramwajowymi. Ni mniej 
— ni więcej tylko z oś­
miu kursujących wagonów 
zebrano 341 i biletów tram 
wajowych, 409 pudelek od 
papierosów, 31 pudelek od 
zapałek, 6 butelek po 
wódce oraz nieprzeliczone 
wprost ilości wypalonych 
zapałek i niedopałków pa­
pierosów.

Natomiast w umieszczo­
nych w tych wagonach 
popielniczkach i śmietni 
czkach ilości wyżej wymie-

nionych „artykułów" by­
ły znikome — większość 
szczelnie pokryła podłogi 
i pomosty.

Bardzo, bardzo brzydki 
rekord.

SZYBKA ODPOWIEDZ
27 października pisaliś 

my, że we Włochach jest 
zbyt mało kiosków PPK 
„Ruch“ Już 2 bm. otrzy 
maliśmy z „Ruchu" odpo­
wiedź. że jeszcze w bież, 
kwartale będą
ne we Włochach 
kioski — 
przy ul.

Jak z 
„Ruch“ 
chliwy.

uruchomio 
2 nowe 

przy kościele i 
Granicznej.
tego wynika — 

potrafi być ru-

7.05 Koncert 8.20 Od melodii do melodii 
8.30 Wszechnica Radiowa 9.00’ Muzyka or­
ganowa 9.30 Aud. .dla dzieci 10.00 Prze 
gląd prasy stół. 10.05 Skrzynka ogólna 
10.20 Poezja i muzyka 10.50 Robotnicze 
zespoły świetlicowe przed mikrofonem 
11.10 Fantazje operetkowe 11.40 Skrzynka 
Wszechnicy Radiowej 12.15 Poranek symf. 
13.15 Nowości techniczne i naukowe 13.30 
Gra ork. 13.55 Transmisja meczu Dyna­
mo — Górnik 15.50 Recenzja 16.00 Repor­
taż z prac. Akademii Górniczo-Hutniczej 
w Krakowie 16.20 Melodie taneczne 16 50 
Muzyka taneczna 17.20 Koncert 18.00 „Na 
radiowej estradzie" 19.00 Koncert Chopi 
nowski 19.30 „Świt nad Moskwą“ — słuch, 
wg sztuki A. Surowa 21.30 Wieczorna se­
renada 22.09 Wiadomości sportowe 22.40 
Koncerty.

Pracownikowi takiemu nie przysługuje 
prawo rozwiązania umowy o pracę, bez 
zgody pracodawcy, mimo otrzymania wy 
powiedzenia warunków. Ponieważ jed­
nak art. 4 Ustawy z 7.111.50 (DZURP 10/50 
poz. 107) stanowi, że nakaz pracy nie 
zmienia na niekorzyść pracownika Istot­
nych warunków istniejącej umowy — 
pracownik ten może w przypadku, gdy 
wypowiedzenie warunków narusza jego 
prawa materialne, wystąpić do sądu po 
wiatowego o ustalenie obowiązku zakła­
du pracy przywrócenia do praw i o ew. 
zasądzenie różnicy miedzy dotychczaso­
wym, a nowym uposażeniem.

’AEIELA ROZGRYWEK LIGOWYCH

1 Gwardia Kr. 31 43:13
2 Górnik R. 27 38:27
3. CWKS 27 36:29
4 Budowlani 25 33:21
5 Ogniwo Kr. ■ 23 ■ 31:30
6 Kolejarz Poz. 23 35:38
7 Unia 22 43:34
8 Kolejarz W. 21 31:27
9. Włókniarz Ł. 18 21:29

10 Włókniarz Kr. 15 29:39
11 Ogniwo B. 15 16:26
12. Gwardia Szcz. 7 17:61

Górnik (Stalino) —
Torpedo (Dmitrow) 1:0

Przebywająca w Bułgarii radziecką 
drużyna piłkarska Górnik (Stalino) ró 
zegrała drugie towarzyskie spotkanie, 
zwyciężając w mieście Dimitrow .ze­
spół Torpedo 1:0.

FACHOWCY POSZUKIWANI

Polskie Radio zastrzega sobie możli­
wość zmian w programie.

NA FALACH NASZYCH PRZYJACIÓŁ

Moskwa w języku polskim 25, 31, 42, 
256, 1068 m.

Program audycji zawiera dzienniki ra 
diowe z najświeższymi wiadomościami ze 
świata, komentarze polityczne, przeglądy 
prasy radzieckiej i zagranicznej.

Audycje nadawane są w godz. 11.15, 
17.30, 19.30, 21.00.

Moskwa, 1935, 1734, 433 m:
18.00 Wiadomości niedzielne 18.35 Trans­

misja koncertu 20.30 Audycja literacka 
21.00 Koncert 22.05 Koncert.

Pulowerek
dla 4-letniego dziecka

WYKWALIFIKOWANYCH KOWALI zatrudni „SPÖL 
DZIELNIA PRACY WYROBÓW METALOWYCH „ME­
CHANIK“ w Radomiu, ul. Dębowa Nr 4. Warunki pra 
cy i płacy do omówienia na miejscu. K 857 0

CENTRALNA WOJEWÓDZKA PORADNIA PRZECIW­

GRUŹLICZA w Białymstoku POWIADAMIA, żę w dniu 

6/XI.51 r.

ZOSTANIE OTWARTA 

MIEJSKA PORADNIA PRZECIWGRUŹLICZA 

przeznaczona wyłącznie dla mieszkańców miasta i po­
wiatu białostockiego. Poradnia czynna od godz. 10-ej 
do 17-ej w budynku przy ul. Piwnej Nr 14. K 738-0

Ogłoszenia drobne
OGŁOSZENIA DROBNE PRZYJMUJĄ

WSZYSTKIE URZĘDY 1 AGENCJE POCZTOWI-
W CAŁYM KRAJU

HANDLOWE NAUKA
Kupię lodówkę gazową 
lub elektryczną. Zgłoszenie 
do „Życia Olsztyńskiego“ 
w Olsztynie. O 1008-0

Trzymiesięczne nowoczes 
ne korespondencyjne kur 
sy księgowości, 
skrytka 163.

Lódż —
B 734-0

Spółdzielnia Pracy 
Wyrobów Metalowych 

„MECHANIK“ 
w Radomiu, ul. Dębowa 4, 
WYKONUJE i POLECA: 

cyrkle szkolne 
zameczki do teczek 
okucia budowlane 
maszynki tlo segregatorów 

K 858-0

Futra
lisy, peleryny, {»e.lisy prze­
rabia Warszawska Pracow­
nia Futer, Radom pi. Ja­
gielloński 4. Fasony naj­
nowsze. Wykonanie termi­
nowe. Ceny przystępne.

LOKALE
Samotna poszukuje sublo­
katorskiego pokoju w czę 
Stochowie. Zgłoszenia do 
Biura Ogłoszeń .,Życia Czę 
stoehowy“ pod „Wypłacal­
na“. 11547-0

ZGUBY
Zgubiono książeczkę woj­
skowa wydana nrzez RKU 
Ciwice, Zajączkowski Jó­
zef. R 355-1

Za trzy dni rusza Żerań

Moda i Zycie

ŻYCIE SPORTOWE
Spotkanie atletów radzieckich
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Nowe placówki 
służby zdrowia

_ (1) W tym tygodniu nastąpi otwar­
cie w Bisztynku szpitala dla płucnych 
chorych na 80 łóżek. W ciągu tego 
miesiąca otwarty będzie w Szczytnie 
oddział gruźlicy kostnej na 30 łóżek. 
W przyszłym miesiącu oddział chorób 
zakaźnych w szpitalu lubawskim po­
większony zostanie o 40 łóżek.

Możemy poza tym zanotować po­
wstanie na wsi 3 nowych izb poro­
dowych. Ogółem ich liczba na tere­
nach wiejskich wzrośnie w tym ro­
ku do 30 placówek tego typu.

Racjonalizatorzy przedsiębiorstw miejskich 
uzyskają pomoc i opiekę

Ok. 80 osób—przedstawicieli rad za 
kładowych i miejscowych, sekretarzy 
podstawowych organizacji partyjnych 
oraz kierowników zakładów i przed­
siębiorstw miejskich wzięło udział w 
ostatniej naradzie poświęconej roz­
wojowi ruchu racjonalizatorskiego 
wśród załóg przedsiębiorstw miej­
skich. Stwierdzono, iż dotychczas ruch 
ten miał charakter sporadycznych 
wystąpień indywidualnych, nie było 
natomiast systematycznej ' zorganizo­
wanej pracy, co tłumaczy się brakiem 
klubów techniki i racjonalizacji.

Zebrani zgodzili się, że taki stan 
nie może trwać na dłuższą metę i 
uchwalili rezolucję, w której m. in. 
postanawiają niezwłocznie rozpropa­
gować idee nowatorstwa i racjonali­
zatorstwa wśród pracowników gospo­
darki komunalnej.

Każdy pracownik — głosi ta re­
zolucja — musi być uświadomiony 
o celach i zadaniach ruchu racjo­
nalizatorskiego i o swych prawach 
do premii za wykonane usprawnie­
nie. Odnośne zarządzenia prezy­
dium rządu zawierają wskazówki 
jak należy finansować oraz orga­
nizować ruch nowatorski i racjona­
lizatorski, o czym zresztą nie 
wszyscy kierownicy zakładów wie­
dzą.

Postanowiono także zorganizować 
w poszczególnych zakładach j przed 
siębicrstwach miejskich komórki

kin nie chcialy 
karnetami „nie-

Parzysta jedynka
„Jeden“ to cyfra parzysta, czy nie­

parzysta — głowili się dość długo ki­
nomani posiadacze karnetów, którzy 
r> czwartek 1 bm. usiłowali dostać 
i ę do kin festiwalowych. Na karnecie 
1 owiem są z góry oznaczone: miejsce 
: osans i dzień parzysty, lub nieparzy- 
: ty, w którym należy zgłosić się do 
kina.

1 bm. bileterki olsztyńskich, a przy­
puszczalnie i innych 
wpuszczać widzów z 
parzystymi". -

Albo więc zaszła 
drukowaniu karnetów (kto mógł prze­
widzieć, że będą obok siebie dwa dni 
nieparzyste 31.X i 1X1), albo „jedyn­
ka“ jest rzeczywiście cyfrą nieparzy­
stą, co jednak niestety może wpro­
wadzić poważne zamieszanie w mate­
matyce.

Wyjaśnij nam tę sprawę, Szanowny 
Okręgowy Zarządzie Kin, bowiem nie 
może spać spokojnie w obawie o przy­
szłe losy ulubionej dziedziny nauki 
autor niniejszego listu.

„MATEMATYK".

pomyłka przy

Dlaczego w GS Wozławsk 
brakuje soli,

Chłopi zdążyli się już przyzwyczaić 
do pustych półek spółdzielni w Woz­
ławkach pow. Lidzbark i unikają jak 
mogą GS. Kupujący jest tutaj 
gościem. Chłopi i gospodynie, zna­
jąc z doświadczenia słabe zaopatrzenie 
sklepu w artykuły spożywcze i rolnicze, 
nakładają wiele km drogi, szukając so­
li, mydła i gwoździ w spółdzielniach in­
nych gmin czy gromad.

Jak to się więc dzieje, że GS w Woz­
ławkach nie spełnia elementarnych obo­
wiązków? Odpowiedź na to pytanie nie-

CO I GDZIE

niewoli", 
19
Stare

Par-PCK — ul.
12-44.

5.XI.1951 R.
RADZIECKICH
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FESTIWAL FILMÓW RADZIECKICH

Olsztyn: „Hojne lato"
Pocz. seansów: „Polonia“ — godz. 14. 

16.30 i 19. „Odrodzenie" — godz. 14.30, 17 
i 19.30

Giżycko: „Fala" — „Zwariowane lotni­
sko"

Mrągowo: „Mazur" — „Donieccy górni­
cy"

Teatr im. Jaracza — „Braterstwo du 
cha", godz. 19.30

KINA

Awangarda — „Ucieczka z
prod. bułgarskiej, godz. 14, 17.30 i

Apteka dyżurna — Społeczna Nr 2, 
Miasto 2.

Pogotowie ratunkowe 
tyzantów* 82, tel. 11-11,

PONIEDZIAŁEK,
FESTIWAL FILMÓW

Olsztyn: „Daleko od Moskwy" 
pocz. seansów: „Polonia" — godz. 16.30 

i 19. „Odrodzenie" — godz. 17 i 19.30.
Giżycko: „Fala" — „W dni pokoju" 
Mrągowo: „Mazur" — „Wielka siła" 
Teatr im. Jaracza — nieczynny

KINA

„Awangarda“ — „Ucieczka z niewoli", 
prod. bułgarskiej, godz. 16.30 i 19

Apteka dyżurna — Społeczna nr 3, ul. 
Kolejowa 17

Pogotowie ratunkowe PCK — ul. Par­
tyzantów 82, tel. 1111, 12-44
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Ponad 1000 odczytów i 100 akademii KLISZA KONKURSOWA NR ?

w pierwszych dniach M-ca przyjaźni
Aktyw TPPR, związków zawodowych, ZSCh, ZMP, LK i innych organi­

zacji społecznych wykazał wielką żywotność j dowiódł, że do realizacji 
zadań Miesiąca przyjaźni przygotował się należycie.
Już w pierwszych dniach miesiąca 

w naszym województwie powstały 102 
kursy nauczania języka rosyjskiego, 
na które uczęszcza 2.133 słuchaczów.

wynalazczości, a sprawy racjonali­
zacji i nowatorstwą omawiać na 
naradach wytwórczych, a wreszcie 
organizować wymianę doświadczeń, 
jak to uczyniła zalega MPK w 
Olsztynie, wysyłając do warszaw­
skiego MPK pomysł kierownika za­
jezdni ob. Achmatowa, zastąpienia 
ślizgacza węglowego — aluminio­
wym.

Wzrasta podaż żywca
Gm. Wielbark wykonała 110 proc, planu

(Ka) Podaż żywca na targach i spę­
dach naszego województwa stale 
wzrasta. 31 ub. m. w pow. Braniewo 
zakupiły gminne spółdzielnie 85 tucz­
ników, czyli o 20 więcej niż w po­
przednim dniu. W powiecie Węgorze­
wo zakupiono 80 tuczników, a w pow. 
Pisz 78.

planu rocznego.

na trzecim pow. 
planu rocznego.

Realizuję plany 
skupu zboża

(ka) Coraz więcej gmin i gromad 
naszego województwa melduje o wy­
konaniu rocznych planów skupu zbo­
ża. Ostatnio meldunki takie nadesła­
ło 12 gromad i 4 .gminy. W skupie zbo­
ża przoduje pow. Nowe Miasto, który 
wykonał 54,4 proc.
Na drugim miejscu znajduje się pow. 
Pasłęk 52,5 proc., 
Morąg — 51,9 proc.
Na ostatnich miejscach w akcji sku­
pu zboża znajdują się powiaty: Pisz, 
Nidzica, Olsztyn i Działdowo.

Dzięki szerokiej akcji uświadamia­
jącej wśród chłopów podaż zboża 
wzmogła się znacznie w ostatnich 
dniach i tak np. chłopi pow. Biskupiec 
wykonali w dniu 31 ub. m. swój dzień 
ny plan w 239 proc., a chjppi, pow. 
Braniewo w 195 proc. Chłopi pow. 
Ostróda dostarczyli 31 ub. m. do 
punktów skupu ponad 73 tony zboża.

Sołtysi i radni gm. Ostróda 
opóźniają planowy skup zboża

W gm. Ostróda wywiązała się naj­
lepiej ze skupu zboża gromada Górki, 
która wykonała swój roczny plan w 
121 proc., oraz gromada Kajkowo, a 
najgorzej gromady Lubajny, Nowo­
siółki i Merlin.

nafty i mydła
chaj da nam ekspedientka spółdzielni — 
Wanda Wichman. Mówi ona:

— Już kilkakrotnie składałam zapo 
trzebowanie na brakujące artykuły ma 
gazynierowi GS w- Kwitach — Jano­
wi Wawerze (spółdzielnia w Wozław­
kach jest filią GS Kiwity), lecz za 
każdym razem zbywał mnie śmie­
chem, twierdząc, że' arytkułów o któ­
re proszę — nie ma.
Natomiast prezes spółdzielni w Woz­

ławkach — Dymitr Hetman, tchnie opty­
mizmem i betroską.

— Nie ma soli w sklepie — dziwi się 
— a przecież była zaWsze. Wyszła widać 
do kiszenia kapusty, lecz będzie, będzie...

Chłopi z gromady Wozławki nie wi­
dzą jednak nie tylko soli, ale i wielu 
innych towarów. Nafty np. nie było 
można kupić w spółdzielni nawet w 
okresie najgorętszych jesiennych prac 
siewnych i żniwno-omłotowych. Po za­
kupy jeździ się więc do Lidzbarka. ł

Wszystko to jest dziwne i niezrozu­
miałe, jeżeli wręcz nickarygodne. 
Lecz właśnie dlatego, że jest niezrozu­
miałą sprawą GS w Wozławkach wi­
nien zainteresować się bliżej PZGS w 
Lidzbarku. A przy okazji warto było­
by również zbadać nadmierny opty­
mizm i beztroskę prezesa Dymitra Het 

. mana oraz zahaczyć „jedną nogą“ o 
GS w Kiwitach.
A co na to CRS w Olsztynie?

Próba sprawności motocyklistów
Dziś o godz. 11 przy ul. Mickiewicza

Sekcja motorowa ZKS „Ogniwo“ orga 
nizuje dziś o godz. 11 na boisku szkoły 
podstawowej Nr 6 przy ul. Mickiewicza 
próbę sprawności motocyklistów, która 
jednocześnie będzie zaliczona jako nor­
ma gr. V na odznakę „Sprawny do Pra­
cy i Obrony“.

Próba będzie obejmować slalom oraz 
odcinek przeszkód. Czas wykonania pró­
by wynosi dla motocykli do 130 ccm 37 
sek., dla motocykli ponad 130 ccm 34 
sek. Wykonanie próby w odpowiednim 
czasie uprawnia do uzyskania lwencji 

1 III klasy raidowei i wyścigowej, której 

no-

po-

Z każdym dniem powstają dalsze 
kursy.

W akcji nauczania języka rosyjskie­
go przoduje w tej chwili pow. Giży­
cko, prowadzący 14, pow. Ostróda — 
11 i Bartoszyce — 10 kursów. W Ol­
sztynie w tej chwili rozpoczęło naukę 
9 kursów.

Rosną również szeregi organizacji. 
W pierwszych dniach miesiąca po­
wstało w województwie ponad 40 
wych kół TPPR. Niewątpliwie ta cy­
fra mówi sama za siebie. Nowo 
wstające koła TPPR natychmiast 
przystępują do realizacji zadań Mie­
siąca i włączają się do akcji.

Doskonale rozwija się akcja odczy­
towa. Aktywiści organizacji społecz­
nych, wchodzący w skład komitetów 
wykonawczych M-ca TPP-R, wygło­
sili już 1.094 prelekcji.

W wykonywaniu planów sprzeda­
ży tuczników najlepiej wywiązują się 
chłopi powiatów: Pasłęk, Lidzbark, 
Bartoszyce, Biskupiec i Kętrzyn.

Coraz więcej chłopów rozszerza ho- 
hodowlę trzody chlewnej, zawierając 
kontrakty z gminnymi spółdzielniami 
na dostawę tuczników w 1952 r.

Chłopi pow. Ostróda zakontrakto­
wali ogółem już ok. 2 tys. tuczników, 
co stanowi 87 proc, planu kwartal­
nego.

W pow. Szczytno przoduje gm. Wiel 
bark, która wykonała 116 proc, planu 
kwartalnego.

Małorolny chłop ob. Kurowski z 
Butryn zakontraktował 7 tuczników. 
Oświadczył on m. in.: „Obowiązkiem 
każdego chlcpa jest zakontraktować 
jak najwięcej świń, aby dostarczyć 
mięsa rcbctnikotm, produkującym dla 
wsi artykuły przemysłowe“.

Praworządność musi być zachowana
Spłata podatku

Większość rolników pow. lidzbar­
skiego — w wyniku szeroko prowa­
dzonej akcji uświadamiającej — 
rzetelnie uiszcza się ze swoich zobo­
wiązań wobec państwa. Część jed­
nak chłopów świadomie stara się 
sabotować zarządzenia podatkowe. 
Względem opornych zaszła więc po­
trzeba zastosowania przepisów skar 
bowych z dn. 28 stycznia 1947 r.

członków
Mazurek 
z Nowo- 
z Lich-

Zalegają również z realizacją pla­
nowego skupu zboża sołtysi: Tadeusz 
Drozdowski z grom. Idzbark, Sta­
nisław Banasia k z grom. Lubajny, 
Feliks Sobolewski z grom. Nowosiół­
ki i Andrzej Rysko z grom. Zwierze- 
wo. Nie sprzedali oni państwu w pla­
nowym skupie ani jednego kilograma 
zboża. Podobną niespołeczną postawę 
wykazuje również szereg 
GRN, a wśród nich Roman 
ze Zwierzewa, Otto Osw'ald 
siółek, Helena Masżkcwska 
tajn, Stanisław Kapincs z Omowa i 
Bernard Baczewski z Idzbarka. Plan 
sprzedaży zboża wynosił ogółem dla 
wszystkich wymienionych 7200 kg. 
Dotychczas jednak zdążyli oni sprze­
dać państwu zaledwie 1.000 kg. zbo­
ża. Złośliwe sabotowanie planów go­
spodarczych przez sołtysów i radnych 
domaga się przykładnego ukarania.

Podatek gruntowy w gm. Ostróda 
uiszczono w 49 proc., FOR w 14,6 
proc., zaś składki PZUW w 44 proc. 
Podatku gruntowego nie wpłacili soł­
tysi z gromad: Lubajny i Nowosiółki.

Jako przykład terminowego i stu­
procentowego wywiązywania się ze 
swoich obowiązków wobec państwa 
mogą służyć natomiast: radny Stani­
sław Kociołek z Kajkowa, sołtys z 
grom. Gorki — Czesław Leśniewski i 
sołtys z grom. Kajkowo — Czuryło. 
Zrealizowali oni nie tylko swoje pla­
ny sprzedaży zboża i ziemniaków, 
lecz spłacili także wszystkie zaległo­
ści finansowe wobec państwa.

Najofiarniejszymi okazali się jed­
nak robotnicy PGR w Kroplewie, 
którzy nie mając żadnych obowiąz­
ków dostaw dostarczyli do punktu 
skupu w Kajkowie 5,894 kg. ziem­
niaków, oświadczając, że i oni chcą 
przyczynić się do należytego zaopa­
trzenia w ziemniaki świata pracy w 
mieście. Kor. zez.

posiadanie konieczne jest przy udziale w 
mistrzostawach okręgowych, lub w po­
dobnych imprezach ogólnopolskich. U- 
dział w próbie mogą wziąć wszyscy mo­
tocykliści, którzy ukończyli 15 lat tak 
stowarzyszeni jak i niestowarzyszeni.

Po zakończeniu prób sprawności, o 
godz. 12 odbędą się pokazy i akrobacje 
motocyklowe, w których wezmą udział 
najelpsi zawodnicy naszego miasta. Ro­
zegrany będzie także konkurs zręcznoś­
ci, a na zakończenie imprezy mecz pił­
ki nożnej na motocyklach.

Należy podkreślić, iż prelegenci 
Towarzystwa Wiedzy Powszechnej 
w pierwszej dekadzie Miesiąca wy­
konali swój plan akcji odczytowej w 
75 proc. Niewątpliwie TWP plan 
swój wydatnie przekroczy.
Wielkim zainteresowaniem cieszą 

się szczególnie odczyty, mówiące o 
wielkich planach budownictwa ra­
dzieckiego i ich realizacji.

W pierwszych dniach Miesiąca przy 
jaźni społeczeństwo nasze czynnie ma­
nifestowało swą przyjaźń na organi­
zowanych akademiach. Ogółem odby­
ło się ich ponad 100, a poza tym wie­
le imprez artystycznych, wieczorów 
pieśni j tańca, wieczorów literackich 
itp.

Coraz bardziej rozszerza się krąg 
działania aktywu, coraz szersze koła 
społeczeństwa b-iorą czynny udział w 
imprezach Miesiąca.

W pow. Szczytno masowy udział w 
akcji odczytowej bierze nauczyciel­
stwo. W Giżycku miejscowi przodow­
nicy pracy mówili przez radiowęzeł o 
swych osiągnięciach, uzyskanych na 
przykładzie „stachanowców“ w Zw. 
Radzieckim.

Woj. komitet wykonawczy M-ca 
TPPR otrzymuje co dzień meldunki 
o osiągnięciach w terenie. Np. zorga­
nizowaną w muzeum mazurskim w 
Szczytnie wystawę książki radzieckiej 
zwiedziło 3.000 osób.

Koło TPPR w grom. Niebrzydowo 
w pow. Morąg melduje, że zobowią­
zanie swe, dotyczące skupu ziemnia­
ków, podjęte celem uczczenia rocznicy 
wykonano w 100 proc. Podobne mel­
dunki wpływają i z innych kół.

Wzrasta z każdym dniem czytelni­
ctwo prasy radzieckiej. Do 11 tysięcy 
prenumeratorów czasopism radziec­
kich przybyło ponad 1.0C0 nowych pre 
numeratorów tygodnika „Przyjaźń“.

Dotychczasowy przebieg Miesiąca 
pogłębienia przyjaźni mówi o wiel­
kim zrozumieniu przez społeczeń­
stwo Warmi i Mazur roli przyjaźni 
naszej ze Zw. Radzieckim, mówi o 
dążności naszego społeczeństwa do 
budowy lepszego jutra w oparciu o 
Wielki Związek Radziecki.

obowiązkiem chłopa
Oto Maria Mazur, ze wsi Babiak, 

posiada 2 krowy, 2 konie, 3 świnie. W 
roku ub. nie „zdążyła“ zapłacić 1.300 
zł. podatku.

Michał Achamowicz, ze wsi Bugi, 
nie zapłacił w terminie 800 zł. podat­
ku, choć ma 2 konie, 4 krowy i 4 świ­
nie.

Wacław Solis, ze wsi Tolniki, rów­
nież nie zapłacił podatku, a ma 2 ko­
nie, 3 krowy i 3 świnie.

Paweł Smogorzewski, ze wsi Klotaj- 
ny, nie zapłacił 1.040 zł. podatku. Ma 
2 konie, 3 krowy, 3 wieprze.

TWÓRCZOŚĆ
MIESIĘCZNIK 
ZWIĄZKU

LITERATÓW
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Dobry rozwój kół szkolnych
PCK w pow. nowomiejskim

W pow. nowomiejskim działa ogó­
łem 46 kół PCK dla dorosłych, sku­
piających 1.318 członków oraz 65 kół 
młodzieżowych liczących 3.020 człon­
ków. Niestety mimo tych dosyć du­
żych osiągnięć cyfrowych nie można 
powiedzieć, ażeby praca organizacyj­
na była zadowalająca.

Obok kół naprawdę aktywnych, 
jak: Lubawa, Tylice, Bratian, Sumin, 
Pacołtcwo, Sampława, Grodziczno, 
Kurzętnik, Brzezie Lub., Ostrowite, 
Wielkie Bałówki i Gryźliny są i ta­
kie, które nie przejawiają najmniej­
szej żywotności.

Jednym z bardzo ważnych zagad­
nień, któremu zarząd pow. PCK po­
święca szczególnie wielką uwagę, to 
kwestia szkolenia sanitarnego. I tu 
o ile w kołach młodzieżowych ma ono 
przebieg pomyślny, to w kołach do­
rosłych przedstawia się źle.

W szkołach podstawowych prze­
szkolono np. zamiast 1.784 dzieci — 
2.117, a w kołach dorosłych na pla­
nowanych 550 osób tylko 60.
Przyczyną częściową jest fakt. • że 

poszczególne zakłady pracy nie doce­
niają znaczenia szkolenia sanitar­
nego i utrudniają tym samym jego 
realizację.

Zarząd pow. PCK chcąc uczcić 
godnie 34 rocznicę Wielkiej Rewo­
lucji Październikowej zobowiązał się 
przeszkolić dodatkowo 300 dzieci na 
kursach sanitarnych.
Niezależnie od problemu szkolenia 

sanitarnego trwa także akcja orga­
nizowania posterunków sanitarnych 
oraz popularyzowania akcji krwio­
dawczej. Trzeba dodać, że tym ostat­
nim zagadnieniem żyje także pow. za­
rząd Ligi Kobiet, który pod wzglę­
dem werbunku dawców krwi wysunął 
się na pierwsze miejsce w powiecie.

Interesując się żywo podniesiemem 
stanu higienv wśród miejscowego spo­
łeczeństwa, PCK przeprowadził w rb. 
30q, konkursów czystości w szkołach 
naszego powiatu, a innych akcji spo­
łecznych — 111.

Zdjęcie to przedstawia scenę z filmu pt.

Bt i Imię i nazwisko
Dokładny adres
Zawód . . .

Zdjęcie 
konkursowe

Bogata tematyka filmów radzieckich 
sięgnęła także do olbrzymiej skarbnicy 
baśni i podań ludowych. Filmowe bajki 
radzieckie mają wśród najmłodszych 
widzów wyrobioną markę i cieszą się 
wśród nich wielkim powodzeniem. Nie 
tylko jednak dzieci witają z radością u- 
kazanie się na naszych ekranach każdej 
nowej baśni filmowej. Zaciekawiają one 
i starszych. Zawierają bowiem oprócz 
głębokiego sensu wychowawczego wie 
le momentów rozrywkowych.

Baśń filmowa, z której pochodzi powyż 
sze zdjęcie kunkursowe Nr 7 — jest na 
pewno dobrze znane wszystkim miłośni­
kom kinematografii, dlatego też odgad­
nięcie tytułu filmu nie sprawi uczestni­
kom konkursu większych trudności.

Zdjęcie dzisiejsze jest siódmym z ko 
lei, a więc do zakończenia ukażą się je­
szcze trzy. Przypominamy, że należy je 
skompletować, po czym wszystkie 10 z 
wypełnionymi dokładnie rubrykami 
oraz odpowiedzią na trzy pierwsze py- I

Antoni Duda, ze wsi Krekały, nie 
zapłacił 1.900 zł., a ma 2 konie, 4 kro­
wy, 2 jałówki i 4 świnie.

Wyżej wymienieni chłopi nie są 
biedni. Np. Duda, gdyby chciał to 
mógłby przedterminowo wpłacić swe 
1.900 zł. podatku, bo same mleko od 
4 krów przedstawia wartość co na.i 
mniej 10.600 zł. AL rólnicy, ci 
bagatelizowali obowiązujące ustawy 
i zapomnieli, że państwo ludowe, 
cpie aiąc się na zasadach prawo­
rządności, wymaga przestrzegania 
przepisów broniąc jednocześnie oby 
wateli przed anarchią i bezprawiem.

Plan 6-letni, który przekształca 
ubogą Polskę przedwrześniową w 
kraj socjalizmu, wymaga wysiłku 
całego narodu i dlatego warcholstwo 
i sabotaż gospodarczy nie będą na­
dal tolerowane. Muszą to sobie u- 
śwladomić ci, którzy nie wywiązują 
się ze swych zobowiązań podatko­
wych wobec państwa.

Adam K.

PCK wygłoszono w 
420 aktualnych pcga- 
cieszą się coraz więk- 

ludncści a

Staraniem 
powiecie ck. 
damek, które 
szym zainteresowaniem 
szczególnie ludności wiejskiej.
Dzięki rosnącemu zainteresowaniu 

się działalnością PCK ludność wiej­
ska docenia coraz lepiej pracę wiej­
skich przodownic zdrowia. One to 
sprawiły, że zainteresowanie to zata­
cza coraz szersze kręgi. Dotychczas z 
szerokiego ogółu wiejskich przodow­
nic zdrowia wysunęły się na pierw­
sze miejsce w pow. ob. ob. Kamińska 
z Brzózią Lub. i Czesława Kielaszew- 
ska z Lekart.

Reasumując dotychczasową dzia­
łalność PCK 
można stwierdzić, że ulega ona syste­
matycznemu usprawnieniu, co jest za­
sługą aktywu PCK, jak nauczyciel­
stwa i pracowników ośrodka zdrowia. 
Osobne uznanie za szczególnie ofiar­
ną pracę należy się ob. Antoniemu

w pow. nowomiejskim

Niegrzeczna konduktorka
28.10. rb. autobus MPK, kursujący na 

linii Dajtki — Wadąg zatrzymał się na 
przystanku koło sanatorium przeciw­
gruźliczego o godz. 15.45 tylko na 10 se­
kund, po czym nie czekając aż wsiądą 
osoby, znajdujące się na przystanku ru­
szył z miejsca. 3 osoby zaczęły biec za 
odjeżdżającym autobusem. Wówczas 
kierowca zwolnił bieg i wskoczyliśmy w 
biegu do wozu. Siedzący w autobusie 
pasażerowie podnieśli słuszny protest 
przeciwko takiemu postępowaniu kon­
duktora i kierowcy.

W odpowiedzi konduktorka zbyła ich 
pogardliwymi słowami w rodzaju „fleg­
matyczne wsiadanie“, „nie posiadam 
obowiązku wnoszenia pasażerów do auto 
busu“ itp. Wobec tego pomny na wez­
wanie treści „Przez użycie książki zaża­
leń usprawnisz komunikację“ zażadałem 
jej od kierowcy. Ów odpowiedział mi, 

tania konkrusowe, przesłać pod adresem 
naszej Redakcji — do dnia 30 bm.

Młodzież szkolna — wypełniając kupo 
ny — winna podać dokładnie adres i na 
zwę swej szkoły, bowiem dla zakładu 
naukowego, którego uczniowie w sto­
sunku do ich liczby nadeślą najwięcej 
odpowiedzi — uzyska specjalną nagro­
dę CWF — BEZPŁATNY SEANS FIL­
MOWY, ZORGANIZOWANY W TEJ 
SZKOLE.

Nagrody dla uczestników naszego kon 
kursu, wystawione są w oknie sklepo­
wym Domu Książki w Olsztynie, przy 
pl. Wolności. Czytelnikom zamieszka­
łym poza Olsztynem, którzy nie mają 
możności obejrzenia ich — przypomi­
namy raz jeszcze listę nagród. Oto one:

1. Adapter z albumem płyt radziec­
kich,

2. Aparat fotograficzny Zeiss-Ikon.
3. Pięć tomów wielkiej encyklopedii 

radzieckiej,
4. Aparat radiowy „Detefon“ wraz z 

kompletem instalacyjnym,
5. Imbryk elektryczny-niklowy,
6. Imbryk elektryczny-porcelanowy,
7. Kuchenka elektryczna i grzałka,
8. Żelazko elektryczne,
9. Ozdobny album do znaczków pocz­

towych,
10. Albumowe wydanie „Pana Ta­

deusza“,
11. Album ilustrowany „Warszawa w 

Planie 6-letnim“,
12. Komplet dzieł A. Mickiewicza,
13 — 15. Zestawy książek literatów ra 

dzieckich (w oryginale i tłumaczeniu),
16 — 20. Albumy fotosów radzieckich 

artystów filmowych.

MCI
w PDT w Olsztynie

Realizując swoje zobowiązania pod­
jęte dla uczczenia 34 rocznicy Rewo­
lucji Październikowej, załoga Po­
wszechnej Kasy Oszczędnościowej 
w Olsztynie przyczyniła się do uru­
chomienia w dniu 27 ub. m. agencji 
1-go stopnia przy miejscowym PDT.

Zobowiązanie pracowników PKO 
zostało zatem zrealizowane na 11 dni 
przed terminem.

Okońskiemu, kierownikowi biura od­
działu pow., którego gorący entuzjazm 
pracy zna i ceni całe społeczeństwo 
naszego powiatu.

Kor. U. Murawska.

Niedzielne imprezy sportowe
Dziś, o godz. 10, w sali szkoły pod­

stawowej nr. 2 odbędą się po raz 
pierwszy w Olsztynie zawody piłki 
ręcznej „mikstów“ czyli drużyn mie­
szanych kobiet i mężczyzn. Rozgryw­
ki odbędą się systemem trójkowym. 
Impreza powyższa zorganizowana zo­
stała przez ZKS „Budowlani“ i ZKS 
„Ogniwo“.

W tym dniu również odbędzie się 
turniej szachowy o mistrzostwo dru­
żynowe okręgu olsztyńskiego między 
ZKS „Kolejarz“ (Nidzica) a „Budo­
wlani“ (Olsztyn) w gmachu ceramiki 
czerwonej przy ul. Kościuszki 64. Po­
czątek turnieju o godz. 17.

Skrzynka redakcyjna

że książkę zażaleń przechowuje kondu­
ktorka, ta znów odesłała mnie do kie­
rowcy.

Wreszcie na moje zdziwienie konduk­
torka oświadczyła, że w ogóle nie mam 
prawa żądać książki zażaleń, że zresztą 
ona nie ma czasu na załatwianie takich 
drobiazgów i mam szybko płacić 
za bilet...

Poprosiłem ją z kolei o numer służ­
bowy, którego nota-bene nie miała, na 
co pogardliwie się roześmiała i powie­
działa ..głupi“.

Uważam, że należy tę konduktorkę 
publicznie pouczyć o obowiązku kultu­
ralnego zachowania sie wobec pasaże­
rów. Benedykt Cichowąki

pacjent sanatorium przeciwgruźl.
*

Jesteśmy tego samego zdania. Gczeku 
jemy interewencii MPK. (Red.)



NIEDZIELNY DODATEK ILUSTROWANY DO DZIENNIKÓW:ŻYCIE WARSZAWY
ŻYCIE WARSZAWY 
ŻYCIE BIAŁOSTOCKIE 
ŻYCIE CZĘSTOCHOWY 
ŻYCIE LUBELSKIE 
ŻYCIE OLSZTYŃSKIE 
ŻYCIE RADOMSKIE

» listopada br. mija 34 rocznica Wielkiej Rewolucji 
Październikowej. Na ilustracji: Lenin i Stalin wchodzący 
24 października (wg starego stylu, czyli w nocy z S na 7 
listopada 1917 r.) do Instytutu Smolnego w Petersburgu — 

sztabu Rewolucji.



WIEŚ SPEŁNIA SWÓJ OBOWIĄZEK

Oczy kraju zwrócone są na wieś. Większość chłopów pracujących, pa­
triotycznie myślących i czających — rozumie, źe odsprzedaż zboża pań­
stwu 1 wykonanie wszystkich zobowiązań finansowych — to wkład wsi 
w gospodarkę narodową. Dobrze to pojmuje Szczepan Soral (1) mało­
rolny chłop z gromady Rycłce, który, jak wielu innych, wzorowo speł­
nił swoje obowiązki“wobec państwa. Zrealizował on plan skupu zboża 
w 11» proc., ziemniaków w 35« proc, i spłacił wszystkie zobowiązania fi­
nansowe — FOR, Pożyczkę Narodową i podatek gruntowy. Mało 1 śred­
niorolni chłopi wiedzą, źe dostarczona żywność idzie na potrzeby lud­
ności pracującej miast, a z pieniędzy wpłaconych do skarbu państwa wy­
rosną nowe zakłady produkcyjne, które dostarczą nowych artykułów 
przemysłowych dla wsi. Kułacy prowadzą krecią robotę, namawiając 
chłopów do sabotowania akcji skupu. Rząd, stojąc na stanowisku 
praworządności ludowej stosuje słuszne sankcje wobec sabotażystów 
gospodarczych. Wbrew kułackim machinacjom chłop spełni swój obo­
wiązek wobec państwa i braci-robotników. Wagony ziemniaków (2) jadą 
do ośrodków przemysłowych. Do przodujących w skupie gromad przy­
jeżdżają ruchome sklepiki (3), z atrakcyjnymi materiałami, dzięki czemu 
chłop może na miejscu nabyć, za uzyskane z dostaw pieniądze, potrzebne 

artykuły.

7 listopada 1917 r. w ogniu Rewolucji 
Październikowej powstało na 1/6 globu 
pierwsze w dziejach państwo, w którym 
władzę ujęli robotnicy i chłopi, państwo lu­
du pracującego, wolne ód kryzysów, od 
bezrobocia, od wyzysku człowieka przez 
człowieka. Wszystkie siły wytężył świat 
kapitalistyczny, by zdławić Rewolucję So­
cjalistyczną, która zapoczątkowała nową 
erę w dziejach ludzkości. W walce z wro­
giem zewnętrznym i wewnętrznym, gro­
miąc armię 14 interwentów, krzepło młode 
państwo radzieckie. Pięciolatki stalinow­
skie przeobraziły zacofany pod rządami 
caratu kraj w przodujące, potężne mocar­
stwo Socjalizmu, które potrafiło rozgromić

.»Władza Radom — pok 
malarzy D. Nałbandiana, 
W. Przybyłowskiego i M. 
wiający historyczny Zjazt 
szawskiej ,’^ichęćie“, -
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KU CZCI PAŹDZIERNIKA

narodom“ — dzieło artystów 
’. Basowa, N. Mieszczaninowa, 
izdalcewa. Ten obraz przedsta- 
ad — wystawiony jest w war- 

ramach wystawy. plastyki 
eckiej.

:mca
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UNIKOWEJ

machinę wojenną Rzeszy hitlerowskiej, 
niosąc wyzwolenie narodowe i społeczne 
uciemiężonym narodom. Teraz Kraj So­
cjalizmu, realizując gigantyczne plany 
przeobrażenia przyrody, idzie zwycięsko 
ku komunizmowi. Cała postępowa ludzkość 
czci 34 rocznicę Wielkiego Października. 
Czci ją i naród polski, dwukrotnie za­
wdzięczający Rewolucji swą niepodległość. 
Stanowisko państwa radzieckiego wobec 
sprawy polskiej określił dekret Rady Ko­
misarzy Ludowych z dn. 29.8.1918 r., unie­
ważniający wszystkie akty rządu carskie­
go dotyczące rozbiorów Polski. Ten histo­
ryczny dekret uznał „niezaprzeczone pra­
wo narodu polskiego do niepodległości 

i jedności“.

7 listopada br. rozpoczną produkcję dwa potężne obiekty planu 
6-letmego: Fabryka Samochodów Osobowych na Żeraniu i no­
woczesny kombinat przemysłu bawełnianego w okolicy Piotrko­
wa Trybunalskiego. Przedterminowe uruchomienie tych wiel­
kich zakładów przyniósł narodowi polskiemu Czyn Październi­
kowy. W ten sposób polska klasa robotnicza czci rocznicę Wiel­
kiego Października, wzmagając siłę Polski i równocześnie mani­
festując swą przyjaźń i wdzięczność dla Kraju Zwycięskiego 
Socjalizmu. Pomoc i doświadczenia Zw. Radzieckiego umożliwiły 
nam budowę Żerania, Nowej Huty, nowej stalowni huty „Często­
chowa“, fabryki samochodów ciężarowych w Lublinie, piotr­
kowskiego kombinatu i wielu innych ogromnych obiektów. Na 
zdjęciu górnym: brygada montażowa Tadeusza Sosnowca (b. żoł­
nierza I Dywizji im. T. Kościuszki) przy pracy w FSO na Żera­
niu; niżej: fragment robót końcowych w jednej z hal fabrycznych 
piotrkowskiego kombinatu. Zdjęcie dolne: montaż stalowych 
konstrukcji stropowych hali warsztatu mechanicznego w Nowej 

Hucie.

Robotnicy!
M WnMk *«l ft&te Vi«t ■

i ■ fnMnjrta mjJÄi
ilicjjM*. I** J

tekstem. Deklaracji praw 
ez Radę Komisarzy Ludowych 
?z Lenina i Stalina.

Szturm rewolucjonistów na Pałac Zimowy w Petersburgu — ówczesną siedzibę 
burźuazyjno-mieńszewickiego rządu Kiereńskiego —wieczorem 7 listopada 1917 r. 

(autentyczne i dokumentalne zdjęcie).



Okno na świat

Mimo „abadańskiej Dunkierki“, jak nazwano ewakuację 
Anglików z Iranu, sprawa nafty irańskiej nie została jeszcze 
załatwiona w myśl życzeń narodu irańskiego, którego pra­
wdziwe uczucia wyraża jedna z wielu demonstracji anty im pe- 

rialistycznych w Teheranie.

— Aha! To tu jest konspiracyjny lo­
kal waszej hitlerowskiej organizacji! 
W tej chwili chodźcie za mną...

Zakłady Drukarskie Wklęsłodrukowe RSW

Zdjęcia w tym numerze: CĄF, WAF. SIB, C.OP.A. (Kaczkowski, My­
szkowski, Hartwig) W. Piotrowski, Z. Małek, F. Franckowick, o'az obsłu­

ga własno

Wydowco,' Spółdzielnia Wydawniczo - Oświatowa „CZYTELNIK". 
Odpowiedzialne za pismo - KOLEGIUM REDAKCYJNE.

Redakcja: WARSZAWA - MARSZAŁKOWSKA 3-5. Telefon: 424-73

Dawno juz moda me była równie rozsądna jak w ostatnich swych wypowiedziach i dyrektywach. W dziedzinie 
sukien dommują spokojne miękkie linie i nieskomplikowane praktyczne kroje. Cztery nasze dzisiejsze modę’

. z najnowszej kolekcji jesiennej są dobrą ilustracją należycie pojętej dyskretnej, pełnej umiaru elegancji

„Żadnych rokowań, dopóki wojska angielskie znajdują się w Egip­
cie i dopóki nie zostanie zapewniona jedność Egiptu i Sudanu“ — 
pod tym hasłem manifestuje lud Egiptu, protestując przeciw 
imperialistom i kolonialnym metodom wojsk angielskich. Nie 
pomogły karabiny maszynowe i granaty rzucane na tłum. Ro­
botnicy odmawiają wyładunku statków i prowadzenia pociągów 
ze sprzętem wojennym. Żołnierze angielscy czając się na uli­
cach miast strzelają do niewinnej ludności wy całym rejonie ka­
nału Sueskiego (u góry). Oddział, który widzimy (ha zdjęciu po­
niżej) jest sprawcą mordu dokonanego na dwóch Egipcjanach.

Amerykańscy podpalacze świata wskrzeszają hitlerowski 
Wehrmacht nie tylko w Niemczech Zachodnich. W poszuki­
waniu mięsa armatniego sięgnęli również do Austrii okupo­
wanej przez „demokracje zachodnie“. Austriackie oddziały 
, żandarmerii“ zostały wyposażone w ciężki sprzęt wojenny. 
Mimo nazwy, rola ich nie ma nic wspólnego z działalnością 
policji — jest to kadra przyszłej armii, szkolona i wyposażo­

na w sprzęt przez amerykańskich „opiekunów“.

W ramach Miesiąca Przyjaźni Polsko-Radzieckiej przybyła do na­
szego kraju doskonała drużyna radzieckich piłkarzy Dynamo 
(Tbilisi) wice-mistrz ZSRR, która rozegra szereg spotkań na terenie 
całego kraju. Pierwsze spotkanie z drużyną Unii (Chorzów) zakoń­
czyło się — po żywej i.emocjonującej grze — wynikiem remisowym 
1:1 (0:0). Ponad 80 tys. widzów zebranych na stadionie wrocławskim 
gorąco oklaskiwało zawodników obu drużyn, którzy rozegrali mecz 
w atmosferze pełnej serdeczności. Na zdjęciu: drużyna Dynamo na 

chwilę przed meczem.

...Chętnie za nim poszli.
Rys. J. Gani

Jednocześnie gościmy drużynę radzieckich ciężarowców, którzy już 
w pierwszym spotkaniu z Polakami w Łodzi ustanowili trzy rekordy 
świata. Poza zawodami rozgrywanymi w różnych miastach zawod­
nicy i instruktorzy radzieccy zapoznają naszych zawodników i kadrę 
trenerską z metodami treningu. Na zdjęciu zawodnik Mechanikow 

w czasie treningu instruktażowego ze studentami AWF.

Polityczno-gospodarczy duet na Bli­
skim Wschodzie i jego ofiary.

Rys. B. Jefimow

SATYRA RADZIECKA


